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Aż do zwycięstwa prowadzić będziemy 
walk,ę o socjalistyczną wieś 

I Kr jo r • 

Wódz narodu Bolesław Bierut przybył na Ziazd. · 
2.200 delegatów wytyczy ·drogi ~ozwoJu spółdzielczości 

WARSZAWA. - PONAD 2.200 DELEGATÓW, WSRóD NICH 
)WIELE KOBIET I MŁODZIEŻY - RFPREZENTUJĄCYCH 120-TY
SIĘCZNĄ RZESZĘ CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 
Z CAŁEGO KRAJU, KILKUSET AKTYWISTÓW TERENOWYCH. 
PRZODUJĄCYCH PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH OSRODKOW 
MASZYNOWYCH, PRZEDSTAWICIELI MAŁO- I SREDNIJROL
NYCH GOSPODARZY INDYWIDUALNYCH I WIELU INNYCH ZA
PROSZONYCH GOŚCI ZGROMADZIŁ W WIELKIEJ HALI MIROW
SKIEJ W WARSZAWIE I KRAJOWY ZJAZD SPÓŁDZIELCZOSCI PRO 
DUKCYJNEJ. KTÓREGO DONIOSŁE OBRADY ROZPOCZĘŁY SIĘ 
:W DNIU 21 BM. 
O godz. 9.15 na salę przybywają. 

!Witani długo nie rnilknącyml oklas
kami przedstawiciele Biura ':Polity
cznego Komitetu Centralnego PZPR. 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze
go ZSL. przedstawiciele Rady Pań
stwa i rządu oraz władz naczelnych . 
organizacji społecznych. 
Rozbrzmiewają dźwięki hymnu 

narodowego. 
. Obrady zjazdu zagaja min. Rol

nictwa - Jan Dąb-Kocioł, mówiąc 
m. in.: 

„Pierwszy Kr-ajowy Zjazd Spółdzle1 
czości Produkcyjnej rozpoczyna swo 
Je obr-ady w chwili, qdy na wsi poi· 

· skiej zachodz~ qłębok1e r-ewolucyjnę 
przemiany. w ostatnim okr-esie jeste$ 
my świadkami szybkieąo . tempa pow 

. stawania nowych spółdzielnl lłr-odul< 
cyjnych. 

· Obecne tempo rozwoju ąospodark• 
zespołowej na wsi dowodzi. że idea 
spółdzielczości produkcyjne] zako 

rzeniła się mocno w qłowach I w ser 
cach chłopskich I nikt, i nic nie zdoła 
jej stamtąd w~rwać. . 
Dzisiaj już ~ uleqa wątpliwości, że 

pracująca wieś polska, kier-ując się 
mądrymi wskazaniami przywodcy 1 
nauczyciela caleqo narodu, Bolesława 
B•er-uta. w merozer-walnym so1uszu 
z bohater-ską klasą robotniczą • poo 
)ej k1erown•ctwem - walkę o spól 
dz1elczośc pr-odukcy Iną na wsi zwy 
c1esko doprowadzi do końca". 
Zebrani wsta1a I dlu!1'.o manife•tuja 

•we 5erdeczne uczucia - skandując 
. Bierut - Bierut" . 

„Przy jechaliście na zjazd. azeby 
podsumować Wasze dotychczasowe o
s1ąqnięc1a na odcinku spótdz1elczośc1 
produkcyjnej. ażeby prz<>dstaw•ć oby 
wate\owi Bierutowi, partii t całemu 
narodowi Wasz spółdzielczy dor-o-
bek. ' 

Apeluję do Was o wzajemną wy
mianę boqatych qosw•adczeń z Wa
szej dotychczasowe1 pracy. o śmiałą. 
I r-zeczową kr-ytyke n1edoci:>"n1ęć. o 
zqla5zan1e przemyślanych wniosków! 
które by dalszą naszą pr-acę uspr-awn• 

ty 1 wzn)oqły I które by naszą wieś 
w szybszym tempie doprowadziły do 
qospodarki zespołowej, do socjaliz· 
mu." 
Kończąc przemówienie 

Kocioł wita wszystkich 
delegatów i gości oraz 
;kład prezy~ium. 

min Dąb
przvbytYch 
pcoponuje 

Wśród ogólnych owacji delegaci 
powołują do prezydium zjaz.du prze 
wodniczącego KC PZPR, prezesa Ra 
dy Ministrów - Bolesława Bieruta. 
W skład prezydium wchodzą rów
nież wicepre~es Rady Ministrów, 
człone.k Biura P?!itycz.nego KC 
PZPR. Marszałek Polski - Kon.stan 
ty Rokossowski, wiceprezes Ra
:iv Ministrów sekretarz KC PZPR 
z·~non Nowak. 

Do prezydium powołano również 
'1ajbardz1ej usłu.żonych przewodt i
czących spółdzielni produkcyjnych. 
wybitnych przodowników pracy z 
gospodar:.--tw zespołowych . 
Następme powołano wśród burzli 

wych owacj1 pl'.'ezydiwn honorowe z 
Jó;;efem Stalinem na czele. 

• • • 
Delegaci uchwalają porządek 

obra<i zjazdu, po czym przewod
niczący udziela gł06U w1cepre
resowi Rad" Ministrów - Zenon J

wi NowakoWi, który wyglasza refe
rat. 

(Fragmenty refecałlu pedajemy na 
str 2). 

Uczeslnicy zja.sdu &ł\ichali refera
tu z głęboką uwagą. 

Po przemowieniu rmpoczęła elę 
dyskusja. W czasie obrad przybyła 
na salę delegacja robotników war
szawskich, serdecznie witana przez 
zebranych. 

Przed zakończeniem pierwszego 
dnia obrad wiceprezes Rady Mini
strów, Zenon Nowak udekorował wy 
bitnych spółdzielców wy.sokimi od
znaczeniami państw~-ymi. 

XXXV-lecie 
Armii Radzieckiej 

W ogniu walki hartowała się siła niezwyciężonej Armi: 
Wyzwolicielki - Armii, która przyniosła nam wyzwole
nie i stoi iiezachwianie na straży pokoju. 

Powyżej - reprodukcj-. obrazu „Stalingrad". 
Foto - CAF 
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Uroczysta akademia 
w XXXV rocznicę 
powstania 
Armii Radzieckiej 

23 lutego br., ogodz.17, odbę
dzie się w Warszawie w Teatrze 
Polskim centralna akademia po
'święcona XXXV rocznicy po
wstania bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej. 

• < 

Dziś na str. 4 
zamieszczamy 

kol•1ne wypowiedzi 
nadesłane 

cło KONKURSU-ANKIETY 
pt. 

~ 
~ 

I 

„Mój dzień i 
w pracy i w domu" , 

1 

Ocena po dwóch dekadach lutego 
Na zakończenie, między 

autorów najlepszycłt _ 
wypowiedzi rozlosowane 

Pozdrowienia 
dla młodzieży' . 
krajów kolonialnych 

WARSZAW A. - Z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Solidarnoś 
ci z Walczącą Młodzieżą Krajów 
Kolonialnych, Zarząd Główny 
ZMP wystosował depeszę do 
SFMD z pozdrowieni.ami dla 
młodzieży krajów kolonialnych. 

W depeszy czytamy m. in.:-
Mlode pokolenie Polski Ludowej, _bu

dujące wraz z: całym narodem p1ęk· 
ną, pokojową pr-zyszłość swej ojc:i;yz'. 
n" potępia z obur-zen1em barl_>!lrzynsk1 
wyzysk I ucisk nar-odów kr-aiow kol<?· 
nialnych przez imperialistów i kolon1-
zaforow. 

Pr-aqn1emy zapewnić nas:z;ych droql<:h 
pr-zyjaciół z kr-ajów kolon1aln_ych, ze 
solidar-yzujemy się w pełni z ich boha· 
ter-ską walką o wyzwoleni-: !'!'rodowe I 
społeczne, o pokój i przyiazn między 
narodami. 

Nowi 
mistrzowie sł)ortu 

WARSZAWA. Przewodni~zący 
GKKF Wł. Reczek nadał tytuły mistrza 
sportu następującym zawodnikom: 

W koszykówce - Kowalówce Marii 
Gwar-dia), Czopkównie Barbarze (AZS), 
(ZS Gwardia}, Mamińskiej Irenie (ZS 
W wioślarstwie - Kocer-ce Henryko
wi (ZS Stal), Suliqowsk1emu Ludw1kow1 
(WKS). Lor-encowi Czesławowi (AZS), 
Tomasowi R6mUaldowi (AZS). W kolar-· 
stwie- Bekowi Jer-zemu (ZS Włókniarz}. 
W boksie - Mur-awskiemu Romanow• 
(ZS Gwar-dia). W strzelectwie - Swier-
czewskieJ Zofii (ZS Kołejar-z). W lekkoa
tletyce - Kozqze Edwinowi (ZS Kole
"8f'Z). 

I 

w dniu 20 . lu·~~~:~r_--:-;:~n;:h I Baw eł n a wyko n UJ
1 e pl a ny I 

rannych przybyły do Warszawy p1er I 
Zjazd .SP9łdzielczości Produkcyjnej. , Y • 0 raz:iJące WY' on.ame Pa wią. _o •.;.. · . , 
wsze grupy delegatów na I Krajowy C fry b . k · ł I M<> · • +-m wyniki OS"iągnięte 

przybyli spółdzielcy już w pierw- now prodl\.llkcyJnych w zak~óac~ ~rzez więks~c zak~ow, które W 
szym dniu pobytu w stolicy zwie~ podległych Centralnemu ZarządOWI ciągu dwudziestu dni wykonały i 
dzili najpiękniejsze dzielnice miasta. Przemysłu Bawełnianego Łódź-Pół- przekroczyły swe plany we wszyst
Na zdjęciu: grupa delegatów z woj. noc wskarują już obecnie, tj. po za kich oddziałach produkcyjnych. Do 
Zielona Góra zwiedza. Marszcrłkow- kończeniu drugiej dekady lutego, tych zakładów należą: ZPB m. Mar 

ską Dzielnicę Mieszkaniową. że realizacja zadań mie.sięcmych chlewskiego, ZPB im. Dzierżyńskie-
CAF - fot. Mottl p~ebiega pomyślnie. go, ZPB im. Liebknechta, Dywizji 

W Orodour powiewają sztandary żałobne 

Zbrodniarze na wolności 
W całej Francji spotęgowała się fala protestów 

Kościuszkowskiej, Hanki Sa"ń-'icltiej, 
Rewolucji 1905 r., ZPB im. Dubois, 
Pabianickie ZPB, Zelowskie ZPB, 
Owrkowskie i Piotrkowskie ZPB, 

Również w'ys<Jko podciągnęły 63.ę 
z wykonaniem planów załogi ZPB 
.im. Luksembw-g, ZPB im. Kunickie 
go i Łódzkiej Tkalni, którym do peł 
nych 100 proc. zabrakło zaledwie po 
kilka dziesiątych części procentu. 

zostaną naqrcxly, jak: 

terz'ka skórzana 
zegarek na rękę 
4 wiatrówki-s:kaian
dry 
komplet do siafków
ki (dwie piłki i siatka) 
piłka _do Jmszykówłii 
album~we wydanie 
„Pana Tadeus.za" 
i inne 
Zamknięcie 

Konkursu-Ankiety 
nastąpi w dniu 

PARYŻ. - W sobotę rano w dżien 
niku u.staw ukazał się tekst hanieb
nej ustawy, udzielającej amnestii 
alzackim zbrodniarzom wojennym 
- mordercom z Oradour - Sur-Gla 
r:e i innym zdrajcom i kolaboran
tom. Je5zcze zanim ten numer dzien 
nlka uataw rozes.łany został odbior
com, trzynastu alzackich SS-ma
nćw, uczestników masakry w Ora
d . ur, znalazło, się na wolności. Na 
krótko przed godzir ą trzecią w no
cy z pi:ttku na sobotę przed gmach 
więzienia w Bordeaux :przybyło 9 sa 
mochodów. Bramy więzienia zosta
ły otwarte i amnestionowanych zbro 
dnlarzy niezwłocznie odwieziono. 

Na wszystkich qmachach publicznych 
Or-adour - Sur--Glane wywieszono sztan 
dary żałobne, a na ruinach widnieją na 
zwiska deputowanych, którzy qłosowali 
za amnestią. 

Mer- Oradour - Fouąeras zwrócił pr-e 
fekturze wszystkie odznaczenia nadane 
pr-zez rząd, któr-ych Or-adour- nie chce 
odtąd zachować. Ludność Or-adour- od· 
mawia r-ównież na znak protestu ząody 
na pr-zewiezienie prochów ofiar do mau 
zoleum nar-odoweqo. 

Niemniej jednak są za.klady,od~ Po11·c1·a ataku1•e 
ściśl~j biorąc po.szczególne ich 

Na wiadomość, że kr-wawl zbrodnia· 
.-ze z Oradour znajdują się na wolności 
spotęqowała się w całej Francji fala 
pr-otestów. Niemal wszystkie rady m•ej 
~kie przyłączyły się do inicjatywy mera 
'<;uitonu Oradour w sprawie proklamo 
wania strall<U adminlst,-acyjneqo od 21 
hatec;io do 9 marca br. 

Barbarzyńskie naloty 
na Koreę północną 

MOSKWA. - Jak donosi z Phenianu 
aqencja TASS, lotnictwo amerykanskie 
kontynuuje bar-barzyńskie bombar-dowa 
nia i ostrzeliwanie spokojnych miast 

wsi koreańskich. 
W nocy z piątku na sobotę ciężkie 

"Jombowce amerykańskie dokonały be· 
't1alsk1eąo nalotu na dzielnice mieszkał 
ne Phenianiu, Jak również na ukoły I 
sz:pit!ll• ~ okolicach miasta, 

działy, których załogi muszą doło- ł •k • d ł " 
żyć wszelkich starań, by nadrobić UCZeS ni OW emons fOCJI 
powstałe zaległości. botyczy to prze przeciwko WOJ0 enneJ· poUłyce 
de wszystkim tkalni ZPB im. Har-
n.am~, gdzie zadania 20 dni lutego Adenauera 
zrealizowano tylko w 89,8 proc., tkal 
nia ZPB im. Bytomskiej (89,6) oraz 
tkalnia ZPB im. Okrzei (88,2). 

Obecnie wyniki ogólne przedsta
wiają się następująco: przędzalnie 

cienkoprzędne - 105,6 proc., przę

dzalnie średnioprzędne - 101,1, 
tkalnie 101,7 proc., przędzalnie od
padkowe 99,9 PPOC, i wr<:>ńcz.alnie 
- 98,4. .fg) 

BERLIN. - Z Monachill.lm d<m<>
szą, że odbyła się tam w sobotę wie 
lotysięcm.a demonstN.cja ludntości 
przeciwiko polityce wojeruwj Ade-
nauera. 
Władze zmobilizowały kilkuset uz

brojonych policjantów, którzy wystą 
pili brutalnie przeciwko uczestni
kom demonstracji, starając się ro:z
proszyć ich przy użyciu siły. Mimo 
to demonstracja . trwała ok.olo dwóch 
godzin. 
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Kroczcie śmiało drogą wskazaną ·przez Lini na i Stalina . 
wiodącą ku zamożnej, kultUralnej i szczęśliwej wsi polskiej 
Z referatu sekretarza KC PZPR, ·wiceprezesa Rody Ministrów Zenona Nowaka na I Krajowym Zjeździe Spółdziekzości 

' Towarzysze i Obywatele! 
Zjazd dzisiejszy - zjazd 

ezolowvch działaczy i działa
czek ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej - to zjazd r:o
nierów idei, obejmującej coraz 
11Zersze masy chłopskie, i<łei, 

do której należy przyszłość 
wsi polskiej. 

Zbieramy się w chwili, kie- dążyć za rozwojem p::.-zemysłu ko rosnącym zapotrzebow~
dy możemy już podsum.ować i wzrostem ludności mi?st niem ludności miast i zapotrze-

! 
chlewni, stajni, fermie drobiu I czną i wydajną, aby 
- opiera się rozwój spódzielni z,a .pewn.ić 1'm jak najlep
i wzrost d,obrobytu jej człon- sze warunki pracy. Pom~ 
ków. Państwo przychodzi i bę- państwa nigdy nie może za
dzie przychodziło z por;nocą stąpić własnej pracy spćł
soóldzielniom, ale "Jomoc pań- dzielców. 

poważn:v dorobek naszych musi ono znacznie podnieść bowaniem przemysłu. 
spółdzielni, postawić i!l<>bie ba~" swą produJr&ję, Jedyną drogą ~zybkiego 
dziej ambitne cele _ dalsze- Czy wszystko to da się o- wszechstronnego wzrostu pro· 
go poważnego rozszerzenia za- siągnąć - w warunkach gospo- dukcji rolnej, przy równoczts-

darki indywidualnej, pokraja- nym zapewnieniu :;tale rosną
'iięgu ruchu spółd.zielcllOici nej na drobne zagony? 7/ go- cego dobrobytu pracującej 
produkcyjnej. spodarce indywidualnej tkwią ludności wsi - jest droga 

stwa zmierza do tego. abv su- W spółdzielni produkcyjnej 
mienną pracę spółdzielców ludzie bogacą się włamą pra-
11czynić jak najbardziej skute- cą, a nie cudzą krzywdą. 

Stały wzrost spółdzielczości 
produkcyi n ei 

· Nasza partia, Polska Zjed-1 twach centralnych f wschod
noczona Partia Robotnicza od nich, gdzie początkowo spół
szeregu lat głosi, że jedyna l dzielczość pi·odukcyjna roz
drogą . do dobrobytu dla chło- wijała się znacznie wolniej. 
pów biednych i średniorol- Tak np. na czołowe miejsca w 
nych, do zapewnienia rolnic- ruchu spółdzielczości produk
łwu polskiemu stałego roz- cyjnej wysunęły ·się: -voje
kwitu i szybkiego tempa roz- wództwo poznańskie. które li
woju, a krajowi wszechstron- czy dżiś 554 spółdzielnie oraz 
nego zaopatrzenia w produk- województwo bvdgoskie 
ty rolnicze - jest rozwój 399 spółdzielni Wiadomo, że 
spółdzielczości produkcyjnej. właśnie te dwa województwa 
Możemy z radością stwierdzić. odzna·czają się wysokim po
le z górą 120 tys. rodzin ziomem kultury rolnej chłopa 
chłopskich z powodzeniem Dziąiaj ten gospodarny chłop 
kroczy już drogą zespołowej poznański i pomorski coraz 
gospodarki, że dalsze · setki śmielej wkracza na drogę 
tysięcy chłopów coraz bar- spółdzielczości. 
dziej skłaniają się do czynne- Dlaczego spółdzielczość pro
go włączenia do spółdzielczo- dukcyjn.a rozwija się, mimo że 
ści produkcyjnej, a podsta- przeciwstawia się jej z całą 
wowa, milionowa masa chło- zaciekłością reakcja i kułac
pów pracujących coraz bar- two, mimo że przeciwko niej 
'dziej uważnie śledzi za osiąg- szczuje reakcyjny odłam · kle-
nięciami naszych spółdziel- ru? • . , 
ni, coraz głębiej życzli- Dlaczego. spółdz1elczośc pro
wiej rozważa nasze argu- dukcyJna skutecznie toruje SO 
menty. bie da:-og~ przez c~łe zwały 

w k ń 1951 ku . 
11 

uprzedzen i tradycyJnych na-
. o C'll .ro . m1e - wyków? 
lmy w ca!Ym kr~Ju ~ne~o po- Spółdzielczość produkcyjna 
nad 3. tysiące spo~?z1eln1 p:o- rozwija się coraz .szybciej w 
du,kcy3nych. A dz1s ~amy ich naszym kraju, bo jej rozwój 
ju.,, 5.613, gospodaruJących na leży zarówno w interesie szero 
1.116.000 ha ziemi. kich mas chłopów pracujących, 
. Rucp spółd>:iP!cz0.;d pro- biedotv wiejskiej i średnia
dukcyjnej objął bardziej rów- ków, jak i w interesie pań
nomiern!e całv kraj - wzmoc stwa ludowego, w interesie na 
nił się również w wojewódz- rodu. 

Co dała wła~za ludo~a wsi polskiei 
Władza ludowa oddała chlo-1 chłopów pracujących, a prze

pom ziemię obszarniczą. Dała de wszystkim biedQty, która 
im miliony hektarów ziemi, przed wojną nie mogła się 
wiele setek tysięcy zagród na wydostać z kułackich łap. 
Ziemiac.h . Zach~nich. Dała Poprawiła się sytuacja bie· 
zatrudmem~ . m1li?n~ rąk, doty wiejskiej, Znaczna jej 
które dawme1 kaPJtal!zm s-ka- część przes-zła w szeregi śred
zywał !la przyrousową bez· niaków. Ale przy istnieniu m
czynnośc. Szero~o • otworzy- dywidualnej gospodarki nie 
ła przed chłop.skim1 dz1ećm.: można całkowicie zlikwido· 
bramy uczelni . wszelkiego ty- wać wyzysku kułackiego. 
pu. Stworzyła, · przez rozwój 
przemysł\! i miast. stale rosną Blisko połowa gospodarstw 
cy chłonny i pojemny rynek chłopskich ma mniej niż 5 ha, 
dla produktów chłopskiej pra- a jedną piątą stanowią goopo
cy, µpewniła chłopu stałą i darstwa poniżej 2 ha. 
opłacalną cenę za produkty Czy nie jest jasne, że na ·ta· 
jego gospodarstwa. Udostępni- kich gos'Podarstwach nie po
ła chłopu biednemu i średnie- dobna prowadzić gospodarki w 
mu tanie kredyty na cele go- sposób nowoczesny, że niespo
spodarcze Stworzyła spóldziel sób tam stosować racjonalne
czość zaopatrzenia i zbytu go płodozmianu, że nadmier• 
Przekreśliła idące w miliardy ne są tam koszty utrzymania 
złot:vch długi lichwiarskie. któ konia, że takie gospodarstwo 
re dawniej wieczną zmorą cią I nie może zapewnić dostatnie· 
żyły na gospodarstwach chlo- go utrzymania i kulturalnego 
pów pracujących: Stworzyła życia rodzinie jej właściciela, 
gminne ośrodki maszynowe że mimo poważnej poprawy w 
jako wy(latną pomoc dla mało oołożeniu biedoty wiejskiej 
i średniorolnych chłopów. ~ospodarstwo. takie często pa
Znacznie . ograniczyła możliwe- da ofiarą kułackiego wyzys
ŚCi wyzysku przez kułaków Im? 

Rozwói przemysłu wymaga 
rozwo:u gospodarki rolnei · 

Budujemy wiele setek no- la się u nas w stosunku do cza
wych fabryk, ·kopalń, hut. Roz- sów pr.!edwoje1mych. Ci nowi 
budowujemy koleje, zakłada- robotnicy i pracownicy umy
my nowe drogi, regulujemy na słowi przyszli przede wszyst-

. sze rzeki. kim ze wsi. 
Wszystko to jest niezbędne, To m.aczy, że mtIBi odpowi.e-

aby wyprowadzić nasz kraj z drnio wzrosnąć produkcja rol
zacofania, w jakim utrzym,y- niem i jej towarowość 
wali go rodzimi i obcy obszar- to znaczy, że odpowiednio 
nicy i kapitaliści. Wszystko to większa jej część musi być 
jest niezbędne, abyśmy ll).ogli przez goopodamtw.a chłopskie 
coraz lepiej wyposażać n'l~„ą sprzedana na rynek, s.prze
gospodarkę' w maszyny I naj- da.n.a przede wszystkim pań
nowocześniejszy sprzet, aby stwowej i S'pÓłdziekzej sie
pracę każdego Polaka uczy- ci hand!Oi\vej, dźwigającej n.n 
nić wysokowydajną. sobie główny ciężar zaopatrze 

Nasze wielkie budownictwo nfo mia.st. 
pociąga za sobą daleko idące Rc,zw1:ający się nasz prze
przemiany społeczne. StaliŚ- mysł potrzebuje coraz więcej 
my się kra.jem przemysłowo- surowców, produkowanych 
rplniczym. Do naszych fabryk, przez rolnictwo - jak bura
kopalń i hut napłynęło w cią- ki cukrowe, zjfmniaki. prze
gu lat 1946-1952 dwa ł p<)l lmysłowe, riasic\ba oleiste, wel
miliona ludzi. Liczba zatrudnio la, len i konopie. 
nych poza rolnictwem oodwoi- B.v wiec rolnictwo mos:ło na. 

jeszcze poważne rezerwy, któ- spółdzielczości produkcyjnej. 
re mogą i muszą być w pełni Toteż w tej drodze zaintere
wykorzystane. Ale na dłuższą sowany jest zarówno chłop 
metę w warunkach gospodar-, pracujący, jak równiet klasa 
k:i indywidualuej nieuniknione robotnicZa, kierownicza siła 
jest coraz więksźe pozostawa- so,iuszu robotniczo-chłopskie
nie rolnictwa w tyle za szyb- go. (oklaski). 

Sprawa spółdzielczości 
produkcyinei kluczcwq spra~q 

wsi polskiei 
Obywatele! ~prawa spółdzielczości pro.o 

dukcyjnej jest sprawą kluczo. Olbrzymie możliwości wzrostu 
produkcii staią przed 

spółdzielczościq produkcyjnq 

Towarzysz Bierut uczy nas, wą dla przyszłości wsi poł
że spółdzielczość prodtJkcyjną skiej, dla przyszłości. narad.u 
można elbudować t1lko w opar polskiego, dla sprawy socja• 
ciu o rosnącą świadomość mas !izmu w Polsce. · 
chłopsjtich, tylko na zasad3ie Wielka jest rola Istnieją. 

Młoda jest jeszcze nasza pów pracujących i bogactwa dobrowolności, że wszelkie cycb spółdzielni dla sprawy so 
spółdzielczość produkcyjna. narodu wskazują nam te osiąg próby nacisku administracyj- cjalistycznej przebudowy wsi. 
Stawia ona dopiero pierws1e nięcia! nego, przymusu wobec chłopa Dlatego nie wolno nam szczę· 
kroki. Ale już te pierwsze kro Spółdzielnie produkcyjne wy pracującego - to szkodliwe dzić WYSiłk:ów w umacnianiu 
ki pokazują nam, że i u nas w wiązują się w zasadzie ze awanturnictwo zwalczane z ca i rozwoju ifstniejących spól
Polsce spółdzielczość produk- swych zobowiązań wobec pai>.- łą mocą przez naszą_ partię. dzielni produkcyjnych. 
cyjna z powodzeniem zdaJe stwa, sprzedają mu co rakL1 Towarzysz Bierut uczy nas za- Umacnianie spółdzielni ist
egzamin. na zaopatrzenie miast przecięt razem, . że zasada dobrowolne- niejących i budowa nowych 

w roku 1951 przeciętne plo- nie około 1 kwintala zboża z ści nie oznacza i nie moze spółdzieli:ll to dwie strony jed 
ny czterech zbóż z hektara w hektara więcej aniżeli chłopi bznaczaćJ..PC>zostawiania sprawy nej walki, nierozerwalnie zwią 
gospodarstwach Indywidua!- indywidualni. (oklaski. Okrz1.1- rozwoju spółdzielczości pro- zane z sobą. Słabo pracująca 
nych były 0 około 1;5 kwintala ki - Niech żyją spóldzielni~ dukcyjnej na wsi zywiołowe- spółdzielnia zniechęca chło
inniejsze od przeciętnyĆh plo- produkcyjne! Wszyscy wstają). mu biegowi wypadków, ie pów indywidualnych do spół· 
nów w spółdzielniach produk- Wywiązując się ze swych przeciwn,ie w'yma~a on~ naszej dzielczości. ~a odwr~t -:- d?" 
cyjnych. obowiązków wobec pat).stwa aktrwo?s~i, aktywności ws~y- brze . ~r~cu3ąca społdz1el~1a 

w 1952 roku rozpiętość mię- spółdzielnie powiększały zara- stk1ch s"".iad~mych,. ~rzaduią- prom1emuJe na ca~ą . okoh~ę! 
dzy plonami osiąganymi prze- zem swe wspólne fundusze in- cych lu~ZI wsi polskie.)! ~sze~hl zdobywa . µ~~ spo~dzielczos~x 
ciętnie w gospodarstwach in~ westycyjne. I mimo to - dzię- stronneJ pomocy partu I pa.n- produkcy3ne1 yvah~Jącyc~ się . 
dywidualnych, a w spółdziel- ki gospodarce zespołowej m.1 - st~za lu~oyvego dla ~eh~ społ-13eszcze . chłopow mdywidual-
niach produkcyjnych wynosi- gły równocześnie zabezpieczyć dzxelczosc1 produkcyineJ. nych. I' 
la 2-3 kyvirttali na hektar. swym członkom na dniówki 

obrachunkowe takie ilości pro
duktów i gotówki, jakich nie 
może osiągnąć ch.łop pracują
cy na gospodarce indywidual-

nyc całym kraju - ponad 

Naiistotnieisze 
dla. dalszego rozwoiu 

sprawy 
spółdzielni 

A przecież przeciętna plo
nówtia spółdzielni produkcyj-

1'5 intali z hektara - nie 
jest bynajmniej wysoka. Mamy 
w Polsce dziesiątki spółdzielni. 
całe powiaty, nawet wojewó17 
twa, w którycl:! przeciętna uro
dzaj.u w spółdzielniach jest c 
wiele wyższa. Niemała 
liczba gpółdzielni osh\ga plo
ny przekraczające poważnie 20 
kwintali z hektara. 

nej. . • . . . Nie wszystkie jeszcze spół• spółdtlelczemu spółdzielca -
A przecie~ me moze1:1y me dzielnie go&podarują należy- wczorajszy chłop indywidual

zdawać. so?.fe .sprawy, ze !la- cie. W związku z tym chciał- ny - staje się naprawdę gos
sze sP?łdzielrue produkcyJne, bym zatrzymać się na kilku podarzem spółdzielni, a prze
przoduJące w stosunku do za- sprawach istotnych dla dalsze cież w wielu spółdzielniach nie 
cofane~ ~OSJ?Oda~ki indy~- go rozwoju spółdzielczości pr_o szanuje się 2lasad samorządu 
dualneJ.. i:iaJą J~Ze :viele dukcyjneJ, spraw~ch w . kto- spółdzielczego. 
do z.rob1erua, by os1ągnąc po- rych. jak wskazuJą nasze do- p , te 

1 
. k -

ziom wszechstronnie rozwi- tychczasowe doświadczenia, 0 szo~ - na ezy .wy o-
Jakże olbrzymie możliwości 

podniesienia dobrobytu chło-
niętej wielkiej socjalistycmej najczęściej występują braki · i r~ystywac ~obre doś':""~~cze-
goepodaxki rolnej. uchybienia. n1a pr~od~Jąc~ch . społdz1elni. 

. Dzies1ątk1 społdz1elni os1ą-

G d I • f •f Po pierwsze - zasadniczym gają wysokie urodzaje zbóż roma a zespo OWCI teS SI na warunkiem. do~reg?. g~a- _ po 25 a nawet 30 kwintali z 
• • ł ś • r?W~nia społdz.ielm JeS~ wn:e: ha - czyż inne spółdzielnie nie 
I pewna SWel . przysz O Cl sieme. przez wszystkich .JeJ powinny walczyć ,0 to, by przez 

członk.0w. pełnych wkładoyv, opanowanie ich metod pracy 
W warunkach kapitalizmu wszyscy członkowie są równi przewidzianych w , sta:uc1~. osiągnąć takie same rezultaty? 

nad indywidualnym gospo- - kobiety i mężczyźni. W Po drugie - społdz1elme Po siódme _ należy w pełni 
darstwem chłopskim ciągle spółdzielni każdego szanuje powinny. ściś~; przestrzegać wykorzystać POM dla umoc
wisi niepewność jutra. Już się podług jego pracy, po- stosowama dmowek obrachun nienia i rozwoju sPÓłdzielni. 
jednoroczn,Y nieurodzaj, spo- dług jego wkładu do wspól- kowych oparty.eh n? słus~?ych Tylko współpraca z POM, 
wodowany suszą lub nad- nego dobra. Każda pra.ca normach, zaliczania dmowek należyte wykorzystanie ich 
miernymi deszczami, a nawet „męska" czy „kobieca" ma spółd~ielc~m . s?~awi~~liwie, parku maszynowego, facho
pa<l;nięcie krowy lub konia, swą wagę. Kobieta staje się zgodme. z 1lośc1ą 1 ~akoscią wy wa pomoc ich specjalltów, 
pomór tr.iody - to już ciosy, pełnoprawnym członkiem ro- konaneJ. przez mch pra~y. może zapewnić spółdzielniom 
które częs·to rujnowały chło- dziny, wnoszącym poważny Słusznie stosowana, opar.a wysokie urodzaje. 
pa biednego lub średniorol- i widoczny udział do jej na .. kontrolowanych normach Po ósme spółdzielnie 
nego. O ileż łatwiej daje sobie wspólnego dochodu. dru?wk~ obrachun~.owa -;- Pfd muszą chronić własności spo
radę z tymi klęskami żywio- O ile żywsze," bardziej n?51 zamteresowanre ~połdz ~I łecznej. Nie można tolerować 
łowymi spółdzielnia produk- wszechstronne jest życie po- cow pracą w społdz:elru. faktów rozkradania mienia 
cyj.na Gromada zoopolowa lityczne, społeczne i kultura!- zwiększa ich doch~y, stai:owi spółdzielczego bez względu na 
jest silna i pewna swej przy- ne uspołecznionej gromady! skutec~e narzędz!e walki. z to. jakie stanowiska zajmują 
szłości. Może ona zapew- Rozwój spółdzielczości pro- szukaniem zarobkow „na oo- winni. 
'ć d t t · · t tk' ku". Słuszne stosowanie dniów m os a rue JU ro wszys im dukcyJ·nej przyśpiesza i po-

ł k k t ł ki obrachunkowej pomaga w swym cz on om - wy sz a - głębia rewolucję kulturalną 
· łod k · przycią00-aniu do S"ółdzielni ceme m ym, a spo OJny na wsi. "' 

hl b ta któ t 1. waha3·ących się jeszcze chło-c e s rym, rzy s era 1 Cóż dziwnego, że w spół-
1 t · · · P. ów indywidualnych, rozbi.'.a swe a a na uczciwe) pracy. dzielniach szybcie3· rozwija,ią 

W 'łd · 1 · · kułack~ kłamstwa. że iakoby raz ze spo zie czosc1ą sie iu..i?ie ·politycznie i kultu-
od k · k f 1 · 'i" w spółdzielniach człowiek pra-pr u cyJną szero ą a ą na- ralnie, że szybko do3'rzewa3·ą 
ły d · t h 'k i i cowity i sumit nn~' musi ha-P wa o wsi ee m a w e- w nich przodownicy wszyst-

. · · - rować na leniuchów i niero-dza rolr).icza, otwiera się sz-e- kich dziedzin życia wiejskie-
roltie 'pole dla inicjatywy, go, że wieś pracująca coraz bów. 
dla śmiałych poczynań i bo- .bardziej spogląda na spół- :eo trzecie - ważną sprawą 
haterstwa pracy. dzielców jak na awapgardę? jest utworzenie w spółdzielni 

Od wieków · gospodarstwo stałych brygad polowych i 
h d 'ł t j Nowe perspektywy dla chło- przydzielenie im na stałe 0-

5PYC a w 0 • rzyma w arz- pa pracu3'ącego, dla młodzięzy·. 
ml·e kob1·etę w1'e1'ską Praca kreślonego areału ziemi 1· po-

. · wiejskiej. dla kobiety - chłop 
kobiety - żmudna, nieprzer- ki. nowe perspektywy dla roz- trzebnego inwentarza. 
wa~a pra~a . przy ~os~odar- woju kultury wsi _ oto co, Po czwarte · - spółdzielnie 
stw1e - rue Jest nalezyc1e-do- wraz z rosnącą produkcją powinny rozwinąć hodowlę 
ceniana. Tak było od wieków 

1 

wraz z rosnącym dobrobytem spółdzielczą. W tej dziedzinie 
Inaczej jest w snóldzielni pro- niesie wsi spółdzielczość pro- większość spółd:zaelni ma je
dukcyjnej. W spółdzielni dukcyjna! szcze bardzo dużo do zrobie-

nia. A przecież bez rozwoju 
·Dobrobyt spółdzielców. zależy· hodowli zespołowej nie może 

być rzeczywiście kwitnącej 

Od ·eh s . eh spółdzielni. ni Qmy Po piąte - należy przestrze-

Towarzysze! Obywatele! Cze 
mu zawdzięczają spółdziel

cy te swoje poważne osiąg

nięcia? Zawdzięczaią je ~łusz
nej .linii naszej partii i wszech
stronnej pomocy państwa 111-
dowego. przede wszystkim za~ 
rnwdzięcziiją je wkładowi 
wła~nej pracy. 

Podstawa s:osoodarczej dz.ia-

łalności spółdzielni jes! wkł<id ga~ zas~d d,em~kracji spół~ 
własny członków spółdzielni izi~lcz~J- Społdzielcy ~ow.nn~ 
Dobrobyt spółdzielców zale.7.y czuc się . gospodarzami . sweJ 
od ich pracy. Bez pracy nie ma ;półdz1e,ln1, kontr~lować 1 kry
kołaczy - mówi stare przysło tykov:ac swotx;idme pracę prze 
wie. Kto nie pracuje. ten nie wo.dn1~ząc.ego 1 zarządu. Stat:it 
je - głosi zasada socjalizmu >PO!dz1~lm wymaga, a~y !łaJ
Na pracy członków snółrlzielni waznfe3sze sprawy społ~z1eln 1 
nl pracy przy produkcji spół- decydowa;ie były przez ,pgół 
dzielczej, na wółdzielczej zie- ~półdzielcow na walnym ze
mi, w spóidzielczej oborze, braniu. Dzięki samorządowi 

• 

O właściwy
stosu.nek do indy

widualnych 
chłopów 

Walka o rozwój spółdziel
czości produkcyjnej - to wal
k:;i o właściwy stoimnek do 
indywidualnych chłopów pra
cujących, o ich pozyskanie 
dla spółdzli.elczości produk
cyjnej. 

Olbrzymia większość chło..; 
pów pracujących gospodaruje 
u nas jeszcze indywidualnie. 
Nawet w gromadach uspół
dzielczonych należy do spół
dzielni w tej chwili średnio 
około jedna trzecia ogólnej 
lic-o:by chłopów pracujących. 

Czy z tego nie wynika ja.s
no jak olbrzymie możliwości 
rozwoju przez oddziaływanie 
na swe najbliższe otoczenie 
oosiada każda spółdzielnia 
prn<iukcyjna? 

Musimy walczyć o to, aby 
coraz szybciej i coraz więk
sza ilość indywidualnie gos
oodarujących chłoPÓw pracu
jących w całym kraju prze
chodziła w szeregi spółd.z.iel„ 
ców 

(Dokończenie na str. 4). '~ 

/ 
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Horacy Sołrin 

Wiersz o Armii Radzieckiej 
Któż twoje szlaki zwycięskie policzy, 
a.ntJio, ~ęt. z woli tobotniczej, 
którą )latehnęla ludzk~ myśl skł"łYdlatą., 
J:>y nową erę zacz:\ć w dziejach świata, 

Szeregi twoje po dziś dzfe1\ pfZenika 
duch .h&rtow;;my w ogniii Paiditemlka, 
nios~y świałk> i wiarę głęboką 
tym, któn:y żyją pogrążeni w mroku. 

Ideą walki o życie szczęśliwe 
,nierozerwalnym związałaś ogniwem 
żołftleny prostych, jako ich mundury, 
o r.óżnej mowie i kolorze skóry. 

Dziś, matJi:a-WoJga. i Wisła, i Sprewa 
o triumfalnym twoim ma.rs21u .śpiewa, 
Jd.Y w pyJe dróg twych legła moe fasznb' .-
wy,,:woliciełko ziemi mej oJ~ysteJ! 1 

Armia pokoju i wolności 
. t 

NicZwYelężona armio, której oo dzień 
Wielki Chorąży Pokoju pnewodzł, 
krew ~ krwi nat"Odu i kość z jego kośel: 
GeneraJissimus wolnej ludzkości. 

P RZERAZLIWY strach zjedno-
czył carskich generałów i mar 

szałków Wilhelma. Jedni i drudzy 
zdawali sobie sprawę z tego, czym 
jest zwycięstwo rewolucji w Peters
burgu i Moskwie w październiku 
1917 roku. 

Kiedy rosyjska kontrrewolucja mo 
bilizowała swe siły do uderzenia na 
młode pań~two ra<'., Niemcy rozpo
ezęli generalną ofensywę w kierun
ku na Petersburg. Ci nowi sprzy
mierzeńcy postanowili wspólnie zni
szczyć ognisko rewolucji, która ro:z
szerzała się na ca_łą Rosję i mogła 
przerzucić się poza jej granice. 

„Wszystko dla obrony rewolucji" 
- oto hasło, które wysunęli w tych 
przełomowych dniach Le11in i Stalin 

Siłą zbrojną Wiel)dej .Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej był 
uzbrojony lud. On zciruzgotał carski 
aparat ucisku. Lecz do walki z·re
gularną armią kajzerDwskich :Nie
t:niec i bialogwardyjsll;ich genę.rałów 
potrze):)na była ró·Nnież regqlocna 
armia obrony rewo!u"cji. 

Szturmową brygadę pąździernika 
- Gwardię Czerwoną zaczęto prze
k10ztałcać na Ar~ię Czerwoną. No
wosformowane jednostki !X>l>1)i.eszroe 
wysyłano na front. 

I' 
I 

23 1utego 1918 rokfl pod Nar
wą i Pskowem mJ!>da A,rmi}t 
Czerwona zatrzym~ła· Qjemie,eką 
ofensywę,- a po upor~yWYeh bo
jach zmu!!jła jp$ęrwentów do od
wrotu. Pierwsza px;óba Inter
wentów 'ŁO!!tała rcnbfta,. I właś
nie dzień tego zwyclęstwą two
rzj\Cej flię dopJero Armii Czer
wonej, pierwsiy jej boJoWY 
eg~mln, śwjęci naró~ rac;J;iiięcki 
ja.ko rocznicę powstania swej 
Bl'Jllii, 

Czekały ją jeswze długie i cięźkie 
~je w obroni~ państwa wyzwolo". 
nych robotników i ęhł.opów, 

14 pa1'lstw impel'ialistycznych wy
słało )torpusy ekspedycyj,ne przeciw 
ko Republice Radzieckiej. Churchil
lom i Wilsonom marzyła slę kauka
ska naftil i ukrąińskię zboże. Impe
rialiści japońscy czuli ·się już pana-

Akademie i wieczory 
dla uczczenia 
XXXV rocznicy 
Armii Radzieckiej 

W dniu 22 bm., o ggdz. 1 o, w 
sali Państwoweqą Teatru l'łoyteqo 
odbędzie się 11roc;zysta akadam1a, 
pośwlecona XXXV rocznicy powstao
niao ArmH RadzteckleJ, Orąan1zato
rami akademii s4: Zi!rząP ~ódzk1 
TPP-R orą1' Zarząd Łód;zki LP%. 

w proq• amui rP.ferat ora;1: wv•it
py Zeaptilu Wojska PPl11kięq<1, 

* • * 
Koło TPP-R przy Wl(~sze/ ,Szko-

le Ekp11gm1czne! or9an1zu i:> akade 
mię z o!tazJI XXXV rocznicy Ąrmll 
Radziackiej w dniu 23 bm., o qo
o:r1n;e 1"; . 

Po referaclę o.dbęcfżle się częśt 
artystyczna. w ktorej weźmie udział 
2'l0-osClboWY Zespół Pieśni I Tańca 
Wojska Połslcieqo oraz - wieczor 
nica taneczna. 

* „ * 
W poniedziałek, 23 bm„ wiecŻó!' 

F1rty5tyczny poswięcony Ąrmli Ra
dzieckiej odbędzie się w MloejskieJ 
Bibliotece Im. Waryńskiego, µlica 
Gdańska 1 o;z. f{eferat wyąjgsi Grze
qerz Tinipf!ejil!W, po czym nast;ipl 
część a11ystyq:„a. 

Początek wieczoru o qodz. 16.30. 

mi we wschodniej Syberii, Fran-l pamiętają oni smutną dla siebie 
cuscy kapitaliści dzielili między sie- nauczkę lat 1918 - 1-920 i lat 1941 -
bie doni~kie zagłębie węglowe. 1945 i to zmusza ich do poważnego 
Wszystko to z)Jyt prędko i zbyt po- zastanowienia nad ryzykiem nowej 
chopnie. awantury wojennej. 

Nie zdawali Jiowiem sobie j$pra Równocześnie myśli prostych lu- · 
wy z tego, że pod przywództwem dzi na eałym świecie układają się 
Leniqa i Stalina powstała armia w słowa poety,. skierowane do Armii 
nowego typu, inna od tych, któ- Czerwonej i Jej Wodza: 
re istnia.fy doł\tchczas. Pokój, pokój, pokój, 

Trzy Jata trwały wy.siłki in- Pokojem oddycha świat, 
terwentów, by obalić dzieło par- Ty go strzeżesz opoko 
tU bolszcwil>.{Jw. Na próżno. Ar- Związku Republik Rad. 
JVi& Czerwona uratowała młodą Wł. Bortnowski 
Jritorośł r~wofucji, która roz- .................. ~ .... ----............... ----------.... --........................ „„„ .................. „ ______ ...,...,_,,„ ... „„ ....... „ .............. ... 
rosła się w potężne drzewo -
Zwią_zek Radzjecki. Co wynikło z zobowiązań Łuczuka 

p AŃS 'I;W A imperialistycme na-
dal marzyły o tyrp, by n9paść, 

zniszczyć i zag.anmć knij wyzwolo
nych robotników i chłopów. Te „cy
wilizowane" państwa Zachodu, u
zbrojone od stóp do głów, bały się 
nie napadu Armii Czerwonej, ale -
'iak same to stwierdzały - „zarazy 
ideowej". któr? nię pozwalała spo
kojnie spac b1mkierom Wall-Street 
czy londyńskiej City. 

Nowe ·Nowei Tkalni 
Naród radziecki wiedział, że spo

kojny byt, budownictwo pokojowe 
zapewnia mu jego Arm4i C,Zerwona. 
Doskonaliła ona swą sztukę wojen

ną. W Dparciu o gigantyi:izny prze
mysł. powstaj~cy w wyniku st!łli
nowskich pi.ęciol;,itek, zdobywała 
najlep15zą broń i najnowoczęśniejs.zą 
t.echnili:ę. 

Do kantQru dochQdziły z olbrzy
miej sali przytłumione odgło;-y 

mas.z;yn. Na krosnach nieustannte 
przesuwały się osnowy; bły~ały w 
Piegu r~pędzone czółenka. Nowa 
Tkalnia ZPB un. Stalina huczała 
giośnyrn rytmem walki o nowe me
try tkani?}, 

Majster Nowi;iaki SPQjrzat na }1e
trzylwwsk:iegQ i oo$ szepnął mu oo 
\l.Cha. 
~ f'.:araz. jeszcze chwil.ę ~ ajp,arł 

Pietrzykowski. - Tak na gębę tego 
pie załatwimy. Tneba będzie podp;_ 
Sf!.Ć •• , 

Krótką nl;lradę zwołał salowy Lu
czak. Właśnie mówił: 

W · 1941 roku wyhodowany przez 
amerykańskie )toncerpy i monopole 
hitleryzm nap!ldł zdra<lziecko - na 
Związek Radziecki. 

Armia Czerwona przejęła na siebie - Czytaliśmy to, 'co powiedzfał 
główny gjężar wąlł';} J. ~itleryzmem. towarzysz Bierut w Kątowic.ac.)1. Ale 
Zdawała sobie sprawę, że broni nie rr.yślę, że nie ma wśró<i wai: niko
tylko niepedległości narodów ra- go. kto ey sądził, że te słowa oo
dziecklch, ale i wolno$ci cał~j Euro- no:;Hy _si~ tylko dą górn}ków. Qlate~ 

go pOEl.jątem zobowiązanie, żę t nit 
py, . li __ „ . ·--

Stalin ta}< chp.r?,kteryzqwał rolę nas:?eJ' sa - pr:zez """"zienne. s...,: 
Armii Czerwonej w tej· wojnie: 1 sowarue wskazaf). Bqlesława }31eru 

ta - będziemy walczyć o wyższą 
„Pałrzą n~ wii.s J~ko !li!- swych !}ro!fukcję i lepszą jakqść.„ 

zbiiwców podbite narody Euro- _ 1 0 rytmtczpość _ dodał jeden 
py, które dostały się w Janmo z ipajstrów, siedzących przy dużym 
zaborców niemieckich. Przypa- stole~ 
dla wam w ud:ziale wielka rola 
wyzwoleńcza. Bądtcle więc go- - , .. tak.' i .o rytmi~JlOŚĆ. Tera~ 
qni tej mi!iJi. Wojna, którą pro zwracam się cl.o was o pomoc i po
wadzicie, .il!iit wojną wyzwoleń„ 1 parcie. 
czą, wojną snrawjedliwą••. Na 1<artach z zobowipz<1nl11m1, 

Ąż do 1944 roku Armia Czerwona które po teJ krót~ieJ naradzie z maJ-
f_„ktycznie biła sfę sama ze zmaso~ dstorw.amej' z'lalazły s •ę w radzi„ >;<1kł_a-„ •t• jeden pod druq1m widniał)' 
wa11ymi siłami MUerowców i !eh sa- ' 
telitów. 

W roku llJ~l przeciwko Związko
wi Ra.Qzieckiemu rzucił Hitler 1'70 
dYWizji, · w roku 1942 -240, w 1943 
- Z:'i7, a w i944 - 220 dywizji. Po 
utworzeniu niesławnego „drugiego 
frontµ" 70 dywizji hitlerowskieh sku 
t~cznie opiera!o si~ połączonym si
Jom Ameryki.- Atlglii, Fr-ancji i in
nY~h pąń,stw imperialistycznych. 

Bohaterstwo ,Ąrmii Czerwonej i 
g~il.ISz wojenny j~j wodza Stalina 
w rnia~qżących ofepsywach rozbiły 
faszystowską ma~pjnę weje1m11. Zwy 
cięskle czerwone s;z;tandary dumnie 
załopotały nad Bramą ~ran<lenbur
ską, zwi.ąstując koniec !fpuglej woj
ny światowej. 

• • • 

ROCZNI CA Armii Czerwop.ej 
jest bliska i droga nie tylko 

narodom radzieckim, ale i" wszyst~ 
kim ludziom, którzy pragną trwa
łego pokoju. 
Rozumieją oni, że siła Armii 

Wyzwolicielki - Armii Cze·rwone; 
trzyma w cuglach imperialistów. 
marzących o rozpętaniu nDwej potogi. 
która narodem przyniosłaby nędzę i 

pc>Qpisy: - M<1J•wskleqo, Soltoła, ol;>u 
Dub•lasów, Pietrzy~wskieqo 1 inny<:11. 
Qbok pJ;in1.1 1 wyn•ków ostat11•eqo 
okresu, były liczby wątków, zaw1era
j4ce już zobowląz'llni;i. Obliczrmo. że 
wyprodukowane prze:i: zaspały wątk• 
d<1dat1cowe i;iowinnv s<1Jow11mu .t.ucz11-
1<ow• ;11apewn1ć wv.1<onan1t Jłt'ło qłA· 
ś~eqo )uł w całej tkalni źoł:)ow•ąz;i
nia. Postanow•I on podnieść jak0$c 
j jloś' 0 1 pl'OC, 

• • • 
5r.um kr.osięn zp.iewalał do gJośpę-

io ~wienia. Nie ma oo prawda 
za wjęle okazji !;lo rozmowy w cza
sie praqy. ą.le wp.rto było P<)iłuchać 
maj:;tr;P Pietrzykowskiego: 

- Sp.ójrz~lę Pil W(>jcik<;>wską. · Nie 
macie pojęcii!. ile serca wkłada w 
tg, co robi. G9y ~robi 9snowę i · jest 
cz.as qa dokładne przejrzenie krosna, 
nie ;;traci ani sekunQ.y ..__ 9CZyśei 
doldadnie wszystkie części maszyny, 
dojny każdy drobiazg, zwróe1 się do 
mnie o naprawienie każdej, naJ
r,nl)iej~ęj Lt6ter~i w ,krośnie. I to da
j._e wyni.lQ, 
T$.a~ił Wój~ikowska do niedaw

n;;i jeszcze wykonywąla około 80-82 
.procent normy, w: styczniu. dz-Ięk1 

swej amb1c3i przekroczyła .,~etkę''. a 
terąz = . wyral;>ią około 118 proc.I 
Alę młody m~jster Pietr;zykowsk1 

jęst dumny nie tylko z tej ·;ectoej 
tkaciki.. Prowadzi nas do Zofii Kę
ręj, Ta mtoda dziewezyQa p.iedawnQ 
dopj.ero wyszła ze szkąły j;.kaeK1ej 
im. K<?walQwa. z pocz<Jtku pracowa_ 
łą lllil „dwójkfic.h", s;zybko prres;zta 
n.a „sa;~tki'',. !l gdy ma.j:otęr Luczck 
tprmewą~ „ósemJti", K.erej oyt1;1 
pierwszą tkac~ą. ,która zgłosi.la s1ę 
40 nieip. 

- Barqzo zdolna1 ambitna dziew
~ypa, wyrabiił do l~O proc. - mó
wi o niej PietrzykowsIP.. 

* • * 
O d IS bm .. , gdy saloWY Luezak. w 

Ci:asie swej Zmiany. l').ie1)stann;e 
przypominll majstrqm, że głów~a 
rzecz nie potęgą tylko nra tym. reoy 
ś1ępo dążyć do na.iwię}l;sr,ej ilości 
metrów alą j:.eby opąnowa(: te wszy~ 
stkie eleme!)ty, które właśnie pro„ 
wadzą ·do najleppi2;ej pr;łcy zespqlU 
majsterskiego - zmienHo się wiele 
Jakość tkapin podniosła się do 55 
proe. I gatunku (wbowiąHnLe 

bnmiało 35 procent!), ::i w 
lespołach wyraźnie rośnie wydaj 
tl<lŚĆ poi!!lCzególnych tkaczy i całych 
partii majster~k.ich. 

llfowackl miał · w 1tycii:nl11 1 OA,5 
proc., tel'az wykonuje Już 112 proc. 
planu, a Bednare1<, który powoi , 
lecz state pvkonywał tl'udnośc1 pod
n.ósł Pl"Od1,1kcję w IUtY'TI o 1.3. ,„.„c .. , 
a w•ę.c równie.i wykonuje swe :i;obo· 
wiązanie, 

* • * 
W pokoju · kięroWJJ.ika J>rod"Ukcji 

Tkalni Nowej, Chybickiego 
rozmą.wiąmy z nim j ,; salowym Łu
czak.iem. Z zestawięń wynika. że ->lil~ 
lowy Łu.az;ili: spisuje się. jak prz;v
~tało na świadomego oficera pro
dukcji - z-obowiąianie swę doty
.czące podniesienia produkc:ji w sto
sunku do stycznia o 1 proc., wyko
nuje z całym powodzeniem ::---- ostat-

Na zdjęciu: Zofia Kerej 
Fot. - Ewa .:>Zttrfhare 

nie dzienne wykonanie planu na 
iegc, sali wYnosi już 112 proc., czyli 
z.e produkcja jest wyższa niż w 
styazniu. 

- Ale przecież nie tylko to jest 
ważne - mówi Łucz<ak. - Wyda
je m1 się, że suche wyniki nie wy~ 
r&.żaJą jeszcze w,szy$tkicęgo i trzeba 
widzieć, PO iuę za nimi kryje. 

-------------- 9~ -~ _ _im ~i9we zyski. . Lecz 

Na z<ljęclu: Stefan Pietrzykowski 
i Maria Wój~ilrnwska 

~-- ~ ,i'o_h ,,.. !;wa ~Zll!~.!!<!fC 

8P spóJrrmy - Pietrzykowski w 
stvcz„ly Wylcpnał 103,A P"OC, plat'!u, 
terą:i; ząś wy"ll<I jegc;. brzmią -
16 bil"- 114 Qi'oc ., '1 Hl bm. nawet 
124 proc,! Wysąko wl9c przekre~zy! 
W!';t~ il'!' ~worm• ~c\<l)CZilm! Jl:QboVf•aza
f'lłe1 pQ!:1Jęte i maJ~tJ'em s;itąwym tu, 
l;l?Jlclem w orfre>w Pdz• na apel maj
stra l'opojskleąo z ZPB Im. Luksen:i
burq._, 

I ma rację. Bo myśli o tym, że 
wi;k:az.ania wieik1ego nauczyciela 
narodu - Bolesława Bieruta od
noszą'!~ lilę do pracy majstrów w 
przemyśie, dają gwararu;ję stworze
Aia trwałych warunków dla ryt
miczności i wspaniałych ·wyników 
produkcyjnych, ~e przez ich co
dtienne stosowanie podnosi się sia
le dµch ofiarnej, świadomej pracy 
dla ludowej ojczyzny. 

F. :ę. J 
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D isiejsze spotkania zadecydujQ Po 4 rundach 

Pierwsza porażka AZS-u ~!?~1~:~i(~!~!:0> 
Dobrze pracować, dobrze się bawić! 

w turnieju siatkówki W IV rundzie indywidualnych mi
strzostw szachowych Łodzi, rozegra

nia. Wygrała Spójnia 3:0 (15:9, 15:8. no pięć partii. Szymański wygrał z 
15:12). Niewiadomskim, Najdekier z Balce-

Puchar Polski żeńskiej o 
Gdy Kolejarz rozpoczął mecz z 

Gwardią (Kraków), widownia osłu
piała. - Co się stało z Kolejarzem? 
- zapytywano. Na tablicy wynik 
opiewał już 10:2 dla Gwardii. 

Obecnie pierwsze miejsce w tu:-- rawskim. D;:imański z Kwapiszem, 
nieju zajmuje Kolejarz. przed SpJ;_ i1atomiast partie Kłodnicki - S•ęp. 
nią , Unią i AZS. Drużyny te uzv- niak i Piechota - G. Szapiro, za
skały po trzy zwycięstwa i 0 ko- kończono na remis. Pozostałe parLie 
leJności ich decyduje stosunek se- od łożono. 

Jestem synem małorolnego chłopa. 
Chodzę do Technikum Włókiennicze
go na wydział pl;mowania, uczę się, 
zdobywam zawód, a po skończonych 
zajęci a::h korzystam z wszystkich 
przyjemności. jakie udost._,pnia mim 

Uczymy się, 
pomagamy sobie 

Interesuję się bardzo sprawami mło
dzieży, oraz tym. Jak żyją tacy jak ja 
chłopcy w innych miastach. Jakle mają 
radości 1 kłopoty I czym chcą zost.loc! w 
przyszłości. Ja Jestem jeszcze uczn•em. 
Chodzę do szkoły podstawowej nr 1 w 
Kłodzku, ale już snuję plany na przy-
5złośc!. 

Otoż bardzo chciałbym zostać lotnl
klem, takim jak Walery Czkałow. boha 
ter radziecki, który bronił swef ojczyz 
ny przed hitlerowskimi najeźdźcami. 

Dlateqo uczę się dobrz~ I staram się po 
stępować tak, aby zasłużyć sobie na 
ten zaszczyt. 

Z wielką radością muszę donieść, że 

w '1aszeJ szkole jest bardzo mało ta
kich, którzy bumelują i Innym przesz
kadzają w nauce. Również bikiniarze 
należą do wyjątków. Mamy dobrze pro 
wadzoną świetlicę I taką kierowniczkę 

która dla każdeqo umie znaleźć korzy
stne I ciekawe zajęcie. Dużo czytamy. 
uczymy się wierszy, pomaqamy sobie 
wzafemnie w nauce. 

Móf tatuś Jest pr:rodowniklem pracy 
I Jestem z teqo dumny. Interesuję się 

też bardzo radzieckimi stachanowcami 
I racfonalizatorami, Ich pracą, •eh ży
ciem prywatnym oraz tym jak się ba· 
wlą. Staram się czytać dużo książek ra 
dzieckich I zawsze wyciąqam z nich Ja 
kąś naukę. 

MIROSŁAW GRZYWNOWICZ 
uczeń szkoły podstawowej nr 1 

w Kłodzku. 

nasza świetlica. Chodzę też do teatru 
i kina. 

Do najmilszych moich ro"'.rvwek 
należy gra na pianinie. Gdy tylko 
mam wolną chwilę, idę do naszej 
świetlicy i tutaj uczę się grać. Bar
dzo też lubię czytać pożyteczne i 
wartościowe książki. E'."lm nie wiem 
nieraz, jak mi czas zleci, gdy '" na
szej bibliotece siedzę nad książką. 

Chciałbym poru :: :::·ć sprawę or:;:ini 
zacji ZMP. Nie wiem, jak Tl'~·' Mło 
dy człowiek czy dziewczyna żyć p0za 
organizacją. Ja wstąpiłem do Z!vIP 
na początku roku szkolnego, a czuję 
się już bardzo 7Wiązany z organiz..i
cją. Tutaj poznałem do:.: __ · ·-· .n
dy życia organizacyjnego, tutaj mm
czyłem się pracować wspólnie z ko
legami dla dobra naszej uczelni i na 
szego kraju. 

Jest u nas w organizacji taka za
sada, że analizuje się kolektywnie 
pracę i zachowanie naszych członków 
koła. W ten sposób np. doszliśmy do 
wniosku, że kilku wśród nas n.ie jest 
godnych nosić rruano ZMP-owca po
nieważ nie uczą się, a i innym prze
szkadzają w pracy. Wykluczyliśmy 

ich z orgąnizacji i ta decyzja bardzo 
podzialała na innych w kierunku usu 
n,ęcia błędów i uchybień. 

Obecnie osiągnęliśmy stuprocento
wą frekwencję kolegów na wszelk!ch 
zebraniach. Natomiast 7.le jest nad<ll 
z frekwencją w kółkach samokształ
::eniowych i tym należy się jak naj
szybciej zająć. 

STEF AN c~;.:;::.:...:..A 

sluchacz Techn·· ~ ;n 
Włókienniczego w Łodzi 

Ale to było wszystko, na co 
Gwardia potrafiła s.1ę zdobyć. Od tej 
chwili siatkarki Kolejarza, jak zaw
sze spokojne i uśmiechnięte. zerwa
ły się do ataku. Wygrały pierw~1.e
go seta 16:14. drugiego 15:5 i wy
grały spotkanie 3:0. 

Na to jednak. żeby Kolejarz wy
sunął się na pierwsze miejsce w 
turnieju. zwycięstwo to nie wyst'lr
czało Trzeba było je;:.zcze prz;egra- · 
nEeJ AZS w meczu z Unią. I Unia 
wygrała! 

Teraz napięcie na widowni doszło 
do zenitu. Unia wystąpiła w pełnvm 
składzie. Nawet Hilczerówna doło
żyła swej kontuzjowanej ręki do te
go zwycięstwa. Zmiana, jaka zaszła 
w ciągu dnia w grze drużyny łódz
kiej. jest zdumiewająca. Ależ to gra
ła nie ta sama Unia! Pierwszego 
seta łodzianki oddały 7:15. ale w 
dwóch następnych narzuciły tak 
ostre tempo, że zupełnie wybiły AZS 
z uderzenia i wygrały 15:6 i 15:7. 
Wysiłek z obu stron szalony. Nie 
pomogła niezwykle ambitna i ofiar
na gra AZS. czwartego seta też wy
grała Unia 15:10. Wynik 3:1. 

Na wyróżnienie zasługuje. obok 
Zakrzewskiej, która w tym spotka
niu błysnęła swym talentem, mło
dzmtka Hofmokl i Hilczerówna. Po_ 
zostałe :w.wodnic;zkl dostrajały się 
do ich gry. !" 

Spotkanie Spójni z Gwardią (Wro 
cławl przeszło bez większego wraże-

Na szlakach slalomu 
Łyżwiarzom ZS Gwardia 
pogoda nie dopisała 

tów. Po czterech rundach na pierw-
Dziś. 0 godz. 10, odl;Jędą się ostst- szym miejscu umocnił swą pozycję 

nie trzy spotkania: Gwardia (Kra-1 Szymań!ki 3 5 punktów (jeden V:Y
ków) - Gward!a (Wrocław), Unia nik ~emism~y) pr:zed G. Szap1rv, 
- Spójnia i AZS - Kolejarz. Damanskim 1 Kłodnickim. 

Na pierwsze miefsce w turnlefu siatkówki o Puchar Polski wysunał sie K-:>
lelarz (Gdansk). Od •ewej: Kurtz. Buczna, Tomaszewska, Poqorzelska, Olich-
1' wierówna, Orzechowska, Welsynq , Depta. 

Z~miast meczu z Kołe1arzem 
Mecz - trening 
sprawdzianem formy Włókniarza 

Nowy - „Henryk VI na łowach" - 16 
i 19, pon. „Henryk VI na łowach" 

19 
Im. St. Jaracza - „Pułkownik Foster"-

14.30 1 19 (bilety wyprzedane), pon. 
„Pułkownik Foster" - 19 

Na skutek opadów deszcrowych, Powszechny - „Intryga \ miłość" 

t b b ł od ł ' · ,_._. 14.30 i 19, pon. nieczynny 
rze a Y o wo ac proJe"'i.vwany Mały - „Domek trzech dziewcząt" 

mecz z Kolejarzem (Toruń). 19.15, pon. nieczynny 
W związku z tym Włókniarz pt'- Muzyczny - „Kraina u~mlechu" - 19.15, 

stanowił urządzić dzisiaj mecz-tre- Pi~~'itioni.:_c~:~;;.b na pustkowiu" _ 1uo 
ning, dzieląc swych zawodników na 1 17.3o 
dwa zespoły. Zmierzą się onę dzi- Arlekin - „Jaś Szpak" - 11. 15, i 1?.30 
siaJ· na boisku Widzewa o godzi- pon. nieczynny · 

. Teatr Młodei;o Widza w sali MDK 
nie 12. • . „o dzielnym szewczyku" - 11 

Mecz-trening da możnośc k1erow- 09 R .Wł A 
nictwu Włókniarza i rrułośnikom I ~ u \NI liM.\ 
piłkarstwa, poznać formę czołowych ~-'-! 14 30 16 30 zawodrui.ków BALTYK - Dwaj ,...,,„ erze - . , . , 

18.30, 20.30 
I GD\'NIA - Program filmów dokumen• 

Moje życie jest P.ięl{ne 

Na 1-łafl Goryczkowej odbył się w 
ramd•.h Spartakiady ZS Gwardia sla
lom spectalny kobiet 1 mężczyzn oraz 
zawody w jeździe szybkiej na lodzi„. 

Trasa slalomu kobiet wynosiła 550 
metrów przy różnicy wznies1en 130 
metrów (42 bramki). Pierwsze m'PJ· 
set: zajela Czech twoj. Kraków) 1.56, 1 
przed Stance lwoj. Katowice) 2.01,5. 

ZELOWSKIE ZAKŁADY . tainych I kulturalno-oświatowych - lb, 
19 Ullca Graniczna - .20 Program dla 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO najmłodszych - 11, 12, 13, 15, 16, 1?; 

Zelów, ul. Żeromskiego 21, 

przypominają, że stosownie do' 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za
stępca we wtorki od godz. 12 do 
14 i od 16 do 18. Jeśli we wtorek I 
przypada dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 368-K 

pon. 15, 17 
1 MAJA - Trzeci szturm - 15, n, 19; 

pon. 17, 19 
Jednym z najważniejszych dla mnie 

zagadnień jest moja praca zawodo
wa. Pracuję jako elektryk, ale za
nim zacząłem pracować, musiałem 

pokonać: wiele trudności. Przede 
wszystkim ówczesny kierownik war
sztatu elektrycznego w naszych za
kładach ob. Langner zawsze znajdo
wał wymówkę, aby mnie nie przy
jąć do pracy w moim ulubionym za 
wodzie. 

dzie, chcę osiągnąć wyższy pozicim 
w mej pracy. Mężczyźni startcwali na trasie dłu

qoścl 700 m, orzy różnicy wzn1Ps en 
160 m (55 bramek). 1) Słance (W'Olf. 
Katowice) 2.02.2. przed Gąsienicą 
Luszczek - 2.02.8. 

Mił.ODA GWARDIA - Bitwa stalingradz
ka - I ser. lł, 16, 18, 20; pon, II ser. 
- 16, 18, 20 

Chociaż jestem młody, mam już ro 
dzinę: żonę i dwoje dzieci. Kupiliśmy I 
sobie niedawno me:.:.'!.e na raty i nasze 
mieszkanie jest teraz o wiele pięk
niejsze. 

Jazda szybka na lodzie odbyła się 
w niepomyślnych warunkach atmosfe
rycznych. Lód był miękki z powo„u 
odwllży I stale padał śnleq. W 1>1equ 
na 500 m kobiet pierwsze miejsce za
jęła Podmokła (woj. Kraków) 59,2. 
przed Sankowską (woj. Łódź). Na 
1.500 m 1) Podmokła 3.22,5, 21 Bali· 
kowska. 

MUZA - Nie ma pokoju pod ollwlr.ami 
16, 18, 20; pon. 18, 20 

PIONIER - Kurhan Małachowski - 13, 
15, 17, 19; pon. 17, 19 

POLONIA - A po tiObocle jest niedziela 
14, 16, 19; pon. 18, 18, 20 

PRZEDWJOSNIE - Fanfan Tulipan 

Przed paru dniami wróciłem z 
14, 16, 18, 20; pon. 18, 20 

REKORD - Nlezaf;'(lmmany rok 1919 
u, 16, 18, 20; pon. 18, 20 

ROMA - przybrana córka - 15.30, 18, 
20 ; pon. 18, 20 

Wielu by się tym zraziło, ale ja 
postanowiłem wytrwać i osiągnąć 
upragnioną pracę elektryka. I zwy
ciężyłem. Dziś pracuję sumiennie 
jako elektryk i bardzo się cieszę, że 
dobrą pracą buduję Polskę Ludową. 

Jestem również członkiem ZMP. 
aktywistą, wYróżnionym za pracę 
społeczną. 

wczasów z Zakopanego. Zaplanowa
liśmy sobie w domu, że żona rów
nież wykorzysta swój urlop w gó
rach, bo jest tam naprawdę pięknie. 

500 m mężczyzn: 1) Skrzypnlak (woJ. 
Wrocław) 50,6. 21 Rytter (woj. War
szawa). 3) Przyborowski (Woj. LOdż). 
3.000 m: 1) Skrzypn1ak 3.38,8, 2) Tlalka 
(WOJ. Lódź) 5.44. 

Pracownicy poszukiwani 
SOJUSZ - Ditta - 15, 17, 19; pon. Bokse 

rzy - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re

montu Moja żona jest dzielną towarzyszką 
mojego życia. Poznaliśmy się w na
szej świetlicy, razem teraz pracuje
my i to nasze koleżeństwo sprawia . 
że dobrze się ze sob'.\ rozumiemy i 
wspólnie budujemy nasze życie, dla 
siebie, dla naszych dzieci, dla ojczy
zny. 

W w•elobofu po dwóch k0'1kuren· 
cJact'I prowac!lzą Podmokła 126.70, 
przed Balik<>"<Vską, a wśród mężczyzn 
Skrzypnlak 107,06 pkt„ przed Rytte
rem. 

Intynlera - konstruktora, kontrolera te
chnicznego I kalkulatora narzędziowni 
poszukują Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Guzikarska - Galanteryjnego. Warunki 
do omówtenla w dziale personalnym. 
t.Odt, ul. Z~kąrna 61-63. 396-K 

SWJT - Dzlecł z jednego podwórka -
15.30, 17.45, 20; pon. Zakazane piosenki 
- 17.45, 20 

TATRY - Nie ma pokoju pod oliwkami 
- 16, 18, 20; pon. „Knock-out" - 16, 18, 
20 

WISLA - Swlatła w Koordii - 16, 18, 
20 Red. N iczelny: E. Kroniewicz 

Z moją pracą zawodową i społecz
na łączą się też i moje sprawy oso
biste. moje plany na przy8Złość. I 
Chcę się doskonalić w i:woim zawo-

LESZEK GÓRKA 
elektryk Zakladu „A" 

ZPB im. Sta'.i?J"-· · 

Adres Redakcji: ł.ódt, Piotrkowska 102a 
Tel.: 112-60, 223·05, 129·13, 137·ł7, • 10J-Oł 
Wydawca: RSW „Prasa" 

Ze względów t.cchnlcznych ko
lejpy odcinek naszej powieści 

TAJEMNICA STOCZNI 
ukaże się w nastę))nym numerze. nruk: zakł. Graf. RSW „Prasa" - Lódt, I 

żwirki 17. - Papier druk. mat. 50 i;r. 
D-4-15118 :-----------------

Wt.OKNIARZ - Droga nadziei - 14, 16, 
18, 20; pon. Strój galowy - 16, 18, 20 

WOLNOSC - Kwiat m!lości ~ 14, 18, 18, 
20; pon. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - Gęsi Baby Jagi - program 
składany - 14, 16, 18, 20; pon. 18, 20 

... ._. ....................... .._ ............... ._ ............. _ ............................................................... „ ...... ,.. ...... ,..,..,.. ...... ,.. ... ,..,.. ... _.,..,.. __ 

Dokończenie referatu 
Zenona Nowaka 

(Dalszy ciąg ze str. 2). ich stronie w walce z kuła

kiem 1 w ten sposób stopnio-
Przy zakładaniu spółdzielni wo przyciąga ich do siebie. 

winniśmy uważać pilnie, aby Nie należy się zrażać tym. 
nie przeciwstawić · spółdziel- że ten lub ów z indywidual
ców reszcie wsi pracującej . nych chłopów pracujących by! 
Prawdziwa. zdrowa spółdziel- początkowo przeciwko spół

nla produkcyjna odnosi się dzielni, a nawet czasem może 
przyjacielsko do indywidual- powiedział coś złego jej zala
nych chłopów pracujących, 8 życielom. Członkpwie spół
zwłaszcza do biedoty, stara się dzielni produkcyjnej - to naj 

bardziej świadomi ludzie wsi. 
zainteresować · ich swą pracą i Nie wolno im „obrażać się" 
swymi osiągnięciami. pomaga na mniej świadomych, dąsać 
im po sąsiedzku swymi ma- się na mch. Chcemy przedeż . 
szynami, doborowym zbożem aby z czasem w szeregach 
s iewnym lub materiałem ho- spółdzielców znaleźli się 
dowlanym, aktywnie staje po wszyscy chłopf pracujący. 

Spółdzielczość produkcyina 
• ee I e moze rozw11ac się 

. . , 
1 umacn1ac 

w -ostre i wal te klasowe i 
Spółdzielczość produkcyjna 

może rozwijać i umacniać się 
jedvme w ostrej walce klaso
wej, w walce z kułakiem. z 
wnł l'wam i kl!łaka na chlol"Ó',ll,' 
pracujących. z wpłvwamj ide
O}OJi!ii kułackiei rui. i<amvch 

spółdzielców. Nie można pro
wadzić skutecznie tej walki 
oez stałego demaskowania ku
lackich kłamstw t bredni o 
spółdzielniach produkcyjnych 

Trzeba powiedzieć jasno: 
snóldzie:.lle '.worzy sie bez. ku 

taków i wbrew kułakom, w 
walce z kułakiem (długotrwa
te oklaski). 
Władza ludowa stoi na stra

ży interesów chłopa pracują
cego. Władza ludowa poskra
mia kułacką propagandę, ka
rze sprawiedliwie wszelką pró 
bę kułackiego sabotażu. Wła
dza ludowa dążąc do osiągnię
cia wysokiego poziomu upra
wy rol; i hodowli w naszym 
kraju wvdała dekret z 10 lu
tego 1953 roku o obowiązko
wym zagospodarowaniu użyt
ków rolnych. Dekret ten sta
nowić będzie skuteczne narzę
dZ.:e w walce o pełne zago
spodarowanie użytków rol
nych oraz ostry oręż w walce 
z wszelkimi ?róbamf sabota
żu naszego roln~ctwa ze stro
ny najbardziej rozwydrzonych 
i agresywnych kułaków dzia
łających na szkodę gospodar
ki narodowej. 

W powiatach gdzie spółdz.lel 
czość staje się masowa, gdzie 
1<ułak czuje cor;i.z wyraźniej. 
że zostaje na wsi osamotnio
ny, że chłopi odwracają się od 
niego. stara się on przedostać 
:Io spółdzielni, ofiarowuje swe 
morgi, konie, maszyny, robi 
się układny i „dobry", b.vle 
wejść i od wewnątrz prowa
dzić dalej swoją rozkładową 
robot~ 
Są tacy działacze w terenie. 

~ą rnółdzlelc.v nie dosyć czu.i
ni, którzy ulegają tym przy-

nętom I prośbom, którzy nie nadanie rozmachu rozwojowi I posiada doniosłe znaczenie dla 
umieją przeciwstawić się nik- spółdzielczości produkcyjnej narodu polskiego. 
czemnym kułackim podszep
tom i dopuszczają do tego, że 
ich spółdzielnia zamienia się 

Do was należy przyszłość 
w karykaturę, gdzie nie ma Z roku na rok ofiarną pra
rzetelnej pracy i troski o cą wzmagamy siły naszej 
wspólne gospodarstwo. gdzie ojczyzny. Z roku na rok ro
rozkrada się dobro spółdziel- sną siły obozu pokoju, na któ-
cze. rego czele stOi niezwyciężony 

Stąd płynie nakaz: nie Związek Radziecki (oklaski), 
wpuszczać nigdzie kułaka do obozu, który broni niepo<lle
spółdzielni. paraliżować wszel- głości i granic Polskiej Rze
kie kułackie machinacje (hu- czypospólitej Ludowej. Z roku 

na rok wzrasta przewaga sil ::zne oklaski). 
T 0 w a r z y s z e ! pokoju nad siłami wojny i re-
Stoimy w przededniu wio- akcji. 

sennej kampanii siewnej, któ- Tak każda nasza codzienna 
rej terminowe i należycie zor- praca wiąże się w nierozer
ganliowane przeprowadzenie walną całość z wielkim dzie
w dużej mierze zadecyduje o łem całej postępowej ludzkoś
urodzaju tego roku. NarodowY ci, z walką o pokój przeciwko 
Plan Gospodarczy na rok 1953 podżegaczom wojennym. 
stawia przed rolnictwem wiel Wielkie i doniosłe jest na-
kie, trudne i odpowiedzialne sze zadanie. 
zadania. Chłopi - spółdzielcy, Nie szczędźmy więc sil, aby 
a w ich szeręgach członkowie rozwijały się 1 krzepły nasze 
tysięcy nowozałożonych spół- spółdzielnie, aby ich było co
dzielni, którzy w tym roku raz więcej, aby gospodarowały 
przystąpią po raz pierwszy do one coraz lepiej ku dobru chło 
wspólnych siewów. dołożą sta pa polskiego, ku dobru ludo
rań. aBy przodować wsi pol- I we.i ojczyzny (oklaski). 
skiej w walce 0 wysokie uro- Tu na tej S'ah zebrali się 
dzaje i rozwój hodowli. w su- pionierzy wielkiej idei spół
miennym wykonaniu obowiąz- dzielczości produkcyjnej, czo
~;:ów wobec państwa. krwi bojownicy socjalistycznej 
Walkę 0 wykonanie planu przebudowy wsi polskiej, lu-

1953 roku łączyć będziemy z .dzie którzy swą ofiarną i wy
umocnieniem i~tniejących spół da .iną pracą torują drogę do 
tizielni produkcyjnych i budo- I lepszego życia milionowym 
wa nowych, pa~iętając, że masom chłopskim.. \... 

Do was należy przyszłość. 
Dlatego niech każdy z was 

szerzy w masach chłopskich 
przekonanie, że umocnienie 
istniejących spółdzielni t dal
szy szeroki rozwój spółdziel
czości produkcyjnej - to je
dyna droga do wzrostu za
możności i kultury wsi pol
skiej. droga do wzmocnienia 
sił Polski i umocnienia jej 
niepodległości. 

Kroczcie śmiało drogą wska 
zaną przez wielkich ge
niuszów ludzkości L e n i n a 
i S t a l i n a, drogą, którą 
prowadzi nas wódz. narodu 
polskiego Bolesław B i e r u t, 
jedyną drogą wiodącą ku za
możnej, kulturalnej i szczęśli
wej wsi polskiej, ku Polsce 
Socjalistycznej (długotrwałe 
oklaski. Głosy: „Niech żyje!!". 
Zebrani wstają skandując: 
„Bie-rut, Bie-rut"}. 

Niech z tej sali szeroko ro
zejdzie się po Polsce wezwa
nie - coraz więcej chłopów 
pracujących do spółdzielń pro
dukcyjnych, bo spółdzielnie 
orodukcyjne to kuźnie dobro
bytu. kultury i siły naszej u
kochanej ojczyzny, Polskiej 
Rzeczypospolitej LudoweJ (dłu 
gotrwałe oklaski), ·- ,., 

/ 



Nr llf 

Pani doktor, 
się wcale 

nie hoję ... 

I 

Ja 

Narzędzia Już przyqotowa
ne. Ob. Turczyńsl<a wydaje 
1e studentkom 4 rolcu stoma
toloc;i1I Akademii Medycznej, 
Zofii Kraj I Krystynie Dąb-
1<owsk•ej. 

I Już za chwilę oble będą leczyły zę
by najmłodszym łodzianom ... 

Heniu$ Majorczyk z przed
szkola PSS wcale się nie boi 
leczenia zębów - lekarka Ma .......... 
ria Leąucl<a tal< przy!emnie .,.,
się do nieq, uśmie~ha ... 

- Szerzej otwórz buzię, He 
niu. muszę c1 dokładnie zbadać ząbki. 
Lepiej od razu zaplombować małą dziur 
kę, żeby później nie bolało ... 

••• A przed salą 
dz1ec1ęcą urządzono 
boqatą wystawę do 
robku wydziału s o 
matoloq11 Akademii 
Medycznej w Łodzi. 
Malt 1 dorośli z za-
1nteresowan1em oqlą 
dalą kronikę obra
zująca rozwól lecz
nicy. prace studen
tów na temat lecze 
nia zębów oraz wy
kresy i eksponaty 
zebrane przez stu
dentów na wy!Sta-
<Nę... (u) 

Zdjęcia 
- Ewa S7.arfhRrc 

Słowików jeszcze nie ma 
ale pomyśleć o wiośnie 

warto ... 
Mimo że od wiosny dzieli nas je-· 

s;o;cze kilka tygodni, we wszystkich 
parkach i zieleńcach trwają już przy 
gotowania do ciepłych dni. 
· Obecnie przeprowadza się wiosenną 
„toaletę" drzew I krzewów przycinając 
im odpowiednio gałęzie. Doprowadza się 
również do porządku zniszczone w zimie 
drogi i alejki w parkach. 

Prawdopodobnie już do 1 maja zakoń
czy się prace porządkowe w Parku Sta
romiejskim t wkrótce przystąpi się do sa 
dzenta drzew f krzewów. Kilka tysięcy 
nowych drzewek otrzymaJą takte Inne 
parki. 

Zasadzono już na zieleńcach łódzkich 
bratl<i Ułożone są one tak Jak w po- · 
przednim roku w kształcie liter tworzą
cych lł.ktualne hasła. Wlo~ną parki łód1· 
kie otrzymają Jeszcze 300 nowych ławek. 

(U) 

Przy ,,matej czarnej" 
• 
i muzyce 

na powietrzu ... 
Kierownictwo „Grand-Hotelu" ::a

mierza uruchomić: na lato kawiar-

„EXP RE'SS tLUSTROW A'Nr Str. 5 

• Więcej gatunków wędlin • Wyższa jakość · ~ 

Poprawiło się w sklepach :::h:z= 
S h ł ł • I • I Przy ui. Armii Czerwone; 31 mie-fyCZOiOWa UC wa a wnios a Wie e zmian na epsze szkają nie lada sztukmistrze. Starzy 

i mlodzi, udający się do pracy czy 
Wiosenna ł pasztetowa albo pasz

tetowa I wiosenna. Czy wy już Innych 
wędlin nie umiecie robić? W dodatku 
pasztetowa jest niesmaczna.„ - żalili 

się klienci łódzkich sklepow mi ęsnych . 

I mieli rację. Produkcja łódzkich 
przetwórni mięsa nie była najlep
sza. a asortyment wyrobów - ubo 
gi. Przetwórnie tłumaczyły się trud 
nościami technicznymi. ciasnotą po
mieszC7eń. brakiem przypraw itp. 

A jednak oo stycznia br. cos tn 
się zmieniło. Warunki pozostały te 

14 małych pacjen 
tów jednocześnie 
może przyjmować 
nowootwarty przy 
ul. Nowotko 21 za. 
Kład stomatoloq11 
dziecięcej. 

Nowoczesne wypo
~ażenre, wyqodn' 
wysokie fotele. miłe 
lekarki no i towa· 
rzystwo podobnych 
sob'ie wiekiem współ 
pacjentów sprawia· 
ló\, że w lecznicy pa 
riuje przyjemny, nie 
'Tlal domowy na· 
strój. Dziennie prze 
Nija s•e P'Ze"Z tę sa 
lę około 200 dzieci •.. 

Nocn·e dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Przejazd 19. Wólczańska 37, Plotr 
kowska 225, Zgierska 146, Now0tkl 12, 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b i Al. 
Kościuszki 48. 
Dyżur poloznlczo-glnekolog!czny: dz!~ 

od godz. a do 20 dyżuruie szpital ir .. M. 
Curie-Sklodowsk1eJ, ul. Cune-SklodoW· 
skleJ 15. od godz. 20 do 8 szpital Im. dr 
M Madurowicza. ul. Krzemieniecka 5. 

JutrzeJsze3 nocy dyzurują następujące 
apteki: Limanowskiego l, P1otrkows1<ó 
193, Łagiewnicka 120, Piotrkowska 307. Na 
rutowlcza 42, Gdańska 90, Armii Czerwo· 
nei 8, Srebrzyńska 67 i Al. Kościusz.ki 48 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: jutro 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im dr 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. od godz. 20 
szpital Im. M. Curie-Skłodowskiej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15. 

t i • ędl" j • --'ę ul Przybyszewskiego "6. - Musicie ro do szkoly ; z powrotem do dom" 
sa~e, na om as. w 1D es. ""' - biĆ 50 qatunków wtdllh tyqodniowo... • ~ -
ceJ, są lepsze. Zmia.nę przyniosła _ Oczywiście, że damy! Musimy. tak dokazują istnych cudów. 
uchW&ła z dnia 3 stycznia.. ()Oko. postanowiliśmy - odpowiadają w lmie Bo niechby kto obcy spróbował 

· - I d · ' '1iu kolegów przodownicv Ryszard Przy 
DJi,h Jej ~ :i:•e. Jemski, Jan Karnecki 1 Ropelski. wspiąć się po schodach na II klatce 
- .zrozum1elośmy, w Jak poważ~ym - Łodzianie będó\ zadowoleni - koń schodowej! Stopnie „wyjeżdżone", 

stopniu od nas sa~ych zależy realoza· czy dyrektor Sas. - A- wkrótce i nasze d · t · i k l „ 
cia uchwały - mowi kierownik prze· trudności zmniejszą się nieco. Ruszy bo ziurawe, rzęsą się o yszą nivy 
twórnl nr 3 przy ul. Klllńskleg_o 100, wiem jut w kwietniu nasza największa okręt podczas sztormu. Wysilek to 
c:>b. Foityńsk:I. - Pracujemy w ciasnych, wytwórnia przy ul. Nowotki, Była ona nie lada, gdy chodzi o utrzymanie 
zl~ wyposazonych zakładach. Jednym od ubleqłeqo roku w remoncie. Teraz równowagi: ręce balansujn w próż-
w1ęc z oporów, które należało prze· zmodernizowana przebudowana rozpo " 
zwydętyć była nie.chęć. do zwiększenia cznie produkcję' na dużą skalę.' tb) ni, nie mogą uchwycić poręczy, gdyż 
wysiłków. aby robić więcej qatunków ta pozostawHa po sobie tytko smęt-
wędłin. 

- Odbyły się liczne, nieraz burzliwe 
odprawy załóq - opowiada dyrektor 
CZPM ob Sas.-1 po wielekroć dyskuto 
wało się nad sposobami polepszenia· pro 
dukcJi. Wreszcie, droąó\ poqłębienia 
współzawodnictwa, dzięki ofiarnej, peł· 
nej najiepszych chęci postawie wlększo 
ści zalóq, osiąqnęliśmy poprawę. Doko
nał się u nas prawdziwy przełom. 

Wyrazem tego jest chołby fakt, 
że najgorzej wyposaŻ<Jna, pracują 
ca w najgorszych warunkach prze 
twórni.a przy ul. Przybyszewskiego 
36, rzucił.a wezwanie: 
- Pilnujcie się, towarzysze z innych 

zakładów. bo postanowiliśmy zdobyć 
pierwsze miejsce w tym kwartale! Na. 
sze wędliny będą lepsze od waszych. 
w większym asortymencie, wykonane w 
terminach! 

* • * 
W dniu 21 bm. sprawdzamy zaopa 

trzenie sklepów. I okazuje się, że 
wszędzie jest po kilka, a nawet po 
kilkanaście gatunków wędlin. W 
sklepie MHM nr 76 kierownik Wła
dysław Aleksandrowicz mówi: 

- Mam qruzińskó\, podlaską, wiosen 
nó\, polędwicę, cytrynową, czarny salce 
son, boczek wędzony, serdelki, Już od 
szerequ dni zakład n,- 1 „Wędliniarza" 
dostarcza mi wędlin w dużym wybo-
rze.„ 

* • * 
Ale nie koniec na tym. 
W dniu 3 lutego Min. Przem. Mięs 

nego i Mleczarskiego wydało zarzą
dzenie, że zakłady mięsne obowiąza 
ne są zaopatrywać sklepy w nie 
mniej niż 12 rodzajów wędlin dzien 
nie. A w przeciągu tygodnia ilość 
obowiązująeych gatunków sięga licz 
by 50. 
Zar~dzenie określa 4 grapy W)'ro 

bów. 
Do pierwszej , której eeny będą się 

wahały od 22 do 28 zł, należą mię
dzy innymi: karczewska, serdelo
wa, mortadela, bydgoska, zwyczajna, 
parówkowa, herbaciana i popular
na. Do drugiej grupy (cena Od 30 do 
38 zł za kg) należą: litewska, lłsiec
ka, wiosenna, biała surowa, bekon 
wędzony, serdelki i piwna. Do trze
ciej grupy (cena od 40 do 46 zł za 
kg) zalicza się: boczek wędzony, biel 
ską, półsuchą, polędwicową, szynko 
wą. parówki, słoninę paprykowa.n, 
i słoninę wędzoną. Do czwartej gru 
py (cena od 52 do 60 zł) ńależą: ma
zowiecka, myśliwska. pieczona su
cha, polędwica łososiowa, polędwic.. 
moskiewska, szynka gotowa.na, ba.le 
ron wędzony. 

Zll.rząd7.enie wchodzi w Łodzi w 
życie z dniem 23 luteg0. 

* •• 
- No i co, dacie radę? - pyta dyrek 

t.Jr Sas ambitną załogę przetwórni ppzy 

Każdy łam znajdzie 
coś dla siebie ... 

VI polowie nadchodzącego tygodnia 
uruchomi się przy ulicy Narutowicza 7 
sklep galanterii skórzanej CPLiA. Mot 
na tu będzie nabyć luksusowe obuwie 
skórzane męskie, damskie i dziecięce. 

Szczególnie atrakcyjne będą chyba 
tzw. ,.Jednokrojki" - obuwie wykona
ne z Jednego płatu skóry. ozdobione 
rńinvmi wzorami. Łodzianki zna\cią 
tam · pona<ito wiol kl wybńr skórzanych 
torebek damskich w kilkunastu wzo· 
rRCh. 

łódzki „Pedet" 
istnieje ;uż 
pięć lat 

Powszechny Dom 
Towarowy w Ło
dzi obchodzi obec 
nie piątą rocznicę 
swego istnienia. 

Dyrektor PDT, 
ob. Kalukin, opo
wiada nam z tej 
okazji o rozwoju i 
pracy domu towa
rowego. 

'-- w ciągu pięciu 
lat przez łódzki „Pe 
det" przewinęło się 
około cztery mlllony 
sto tysięcy osób, 
które zaopatrzyły 
się w różne artyku· 
ty_, począwszy od ,I• 
gleł, a skończywszy 
na ;arnituracb. 

W 1941 roku wyko 
naliśmy swój plan 
roczny w 134 proc. 
W 195i roku plan 
nasz był wartośclo· 
wo wyższy trzykroł 
nie od planu w 1948 roku, mimo to wy
konaliśmy i:o w 112 proc:. 

Mamy 34 ju,bilatów - ciągnie dyrek
tor. - Osląi:nięcla, Jakimi możemy się 
poszczyclt, zawdzięczamy w znacznej 
mierze właśnie Im. Wszyscy cl praco· 
wnicy, pamiętający dzieł\ otwarcia łódz
kiego PDT, otrzymają na niedzielnej a
kademii dyplomy uznania, m. In. przo
dujący spośród nich: Marla Jaszczak, 
Józef Bariasz, Alicja Turek. 

Nie popnrestanlemy na dotychczaso
wych oslągnir,clach - kończy dyrektor 
- będziemy w dalszym ciągu tak pra
cowali, by uzy•klwać coraz lepsze wy
niki i zadowołlt wszystkich klientów. 

I co z łegoł 
DZIEN: 14 stycznia 1953. 

MIEJSCE AKCJI: skl.ep 
przy ul. Andrzeja 4. 

- Czy sq zatrzCJaki? 
- Niem.a. 

Czy jest kordonek? 
- Nie ma. 
- Czy jest muliM? 
- Nie ma. 
DZIEN: 20 ltllfego 1953. 

MIEJSCE AKCJI: sklep 
przy ui. Andrzeja 4. 

(U) 

MHD 

MHD 

ne wspomnienie. 

Od trzech iat kolaczemy do 
zwanych czynników. Daremnie. 

ta1' 

Komitet Domowy Bfoku 103 
ui Armii Czerwonej 37 I Lokatorzy (kilkadziesiąt podpis~ 

Fot. 

* 
Radosna 

Ewa Szarfharc 

nowina I 
dla naszych 
najmłodszych 

W tych dniach do Towarowe 
go Domu Dziecka w Łodzi na
dejdzie transport importowa
nych zabawek: traktorów, ka
czek „mówiących" prawdziwym 
kaczym głosem, flecików i puzo 
nów - produkcji czeskiej oraz 
kolejek elektrycznych z NRD. 

• 

Z okazJI 143 rocznicy urodzin Fryde
ryka Chopina. w niedzielę, 22 bm„ o 
godz. 12, w Muzeum Sztuki, przy ul. 
Więckowskiego 36, kustosz Roman Zrę
bowlcz wygłos! odczyt pt. „Chopin I 
Delacroix''. 

Odczyt będzie połączony z ilustracją 
muzyczną. 

Wstęp wolny. 

- Czy są zatrzaski? • • • 
- Nie m.a. W dniu 26 lutego br„ o godz. 19, w 

Czy •est kordonek? gmachu Miejskiej Biblioteki Im. Waryń-
, sklego w Łodzi, odbędzie się akademia 

- Nie ma. ku czci zmarłegb prof. dr Jana Musz-
- Czy jest mulina? kowsklego, zorga'lizowana przez Kolo 
_ N~e ma. Łódzkie Zwi ązku Bibliotekarzy i Archi-

• wistów Polskich. 
_.Natomiast jest umowa między * * * 

MHD a „Centroga.lem", w myśl któ Zebranie sprawozdawczo • wyborcze 
rej „Centrogal" jest zobowla.11any za klubu szkoleniowego przy Zarządzi e Lódz 
opatrywać sklepy galanteeyjne w I kim LPZ odbędzi e się dnia 22 bm„ o 

In rt t to 
godz. to, w sali Domu żołnlerza; Prze-

pe y a.so Ymen warowy... 1azc1 34. 

nię-ogród. do której weiścia będą WACEK: - Co za głupie kawałyl WICEK: - Panie Szabruś, musimy WACEK: - Łaski bez, jak mówią SZABERSKI: - Ratujcie! W ta-
sie znajdować: od ulicy Moniuszki i trz~·mają się ciebie? się wszyscy zabrać do roboty. Na- ludzie. Nic się ten Szabruś nie zmie zience pękła rura. woda zalewa ml 
Traugutl:.1. WICEK: - O co ci Idzie? prawimy razem dach, trud niewiel- nil. Ale damy sobie radę bez nie- mieszkanie. Weźmiemy się wszyscy 

W upalne dni lata, przy „małej WACEK: - żebyś pr:wstał lać mi j kl, a opłaci się... go... razem do roboty, trud niewielki, a 
czarnej" i muzyce, w cieniu dzikie- wodę na głowę. . • SZABERSKI: - Zależy jak komu. WICEK: - Już zaraz po wszyst- opłaci się ••• 

teo winogrona będziemy tu mogli spę WICEK: - To nie ja. To z dziu- Do mnie na .oarter woda nie doJ~ .. kim. Nie będzie się nam lało na WACE~: - Zależ! jak_ k~mu. Do 
dzać czas woh:iy od pracy. I rawe1m dachu kapie,.• dzle. ·~ "~łow7 „. -aas na gore woda me d0Jdz1e ••• 
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Komentarze zbyteczne 
Pismo amerykańskie „u.s. News 

and World Report" opublikowało. 
wiadomość o działaniu tak zwanej 
„komisji dla określeni-a pott-:aeb 
ochrony zdrowia w USA". Oto ta 
notatka: 

Gdy Ziemia przestała być centrum świata 
The watł~StfleaMI, _ris~ Yf:lt' no<ł 
the Presideńt'~ comm1ssfon °" healtl> 
.-.ds of the U. $ haJ beeo loołóng.inte 
tho stattis 91 the American publk: '• ail 
Slenb ~Last week. the comrniU!Ołl 
ch:unnan. Dr.. Paul 6 Magnmon:, .,. 
ported: ' . , Kopernikowskie lata Be~n 25.:rnd 2ll rru11tbo ~at 
er• physicaUy handicappO.I, ' 

Kiedy w roku 1491 młody Miko
łaj Kopernik, syn toruńskiego 
mieszczanina, zapisał się na Kra
kowską Akademię, szacowna ta 
szkoła przeżywała okres swoJeJ 
świetności: a stało się to pod wpły 
wem humanizmu. 

Humanizm narodził się we Wło
szech w XIV wieku, a zakwitnął w 
wieku XV I XVI. Nawiązując do 
wspaniałych tradycji antycznej 
nauki i sztuki, zwalczał skostnia
łość zabobonów i przesądćw średnio 
wiecza oraz ciasną tępotę schola
stycyzmu, głosił zasadę pełnego 
rozwoju człowieka i oswobodzenia 
go od kościelno-feudalnych wię
zów. 

Humanizm, niby fala radosna, 
rozlał się po całym świecie, dociera 

o<X><X><><X><>O-o<l'<X><X><X><XX><~:>O<()()oo<>O<>O<X><><><XX>< 

Książki, które warto przeczytać 

. . '' w powiczu 
Ten, trzeba przyznać niezbyt szczęślt.., 

Wy w brzmieniu polskim, tytuł powie· 
śct Andre Wurmsera, to chyba jedyny 
minus ciekawej I doskonale naplsanel 
książki, wydanej przez „Czytelnika" w 
dobrym przekładzie treny Krzywicklel. 

Treścią powieści są lata dziecięce mło
tlego potomka drobnomieszczańskiej ro-

E 
Fraszka 

o wizycie Dullesa: 
w Bonn 

Niech boński, faszystowski p~ 
pamięta i tym razem, 
ze nigdy Jeszcze zdrada mM 

i ut~ uszła zdrajcy - p I a z e m f 
B. s. •.•• „.„.„„„ 

Co czyta Ameryka? 
~Chicago · DaUy Tribune" nalety Illo 

naJpoważnteJszyc! gazet amerykaa· 
eklcll. JakO szanujący sle dzlenntlC 
posiada on r0wo1eż [}'!!'Odrtlowy do
datek kslażkowy. I z tego właśnie do
datku dowiedzieliśmy się, te nie
prawda Jest )akoby Ame,.Ykanle czyta• 
li ledynle kslażkl kryminalne cey 
wyuzdane romanse. Amerykanie czy
taJa ooza tym Inne leszcze „dzieła", 

Jakiego rodzaJu. możecie orzekonać 

sle z dwóch 02roszel'J. wvletycb na 
chybił tram z owego dodatku. 

REBEKI SPRINGER WIZJA 
NIEBA 

20 ciekawych rozdziałów. Rze
czywiste przeżycie. Niemal zbyt 
święte do odsłonięcia. Połączenie 

ukochanych. życie małzeńskie w 
niebie, spotkani!> z tymi, których 
się tam nie spodziewaliśmy itd. 
Najbardziej dokładny opis nieba, 
jaki się kiedykolwiek ukazał. 

dziny francuskiej, w domu, gdzie „nie 
przestawiano nigdy żadnego mebla". Nie 
tylko zreszta mebla. Również poglądy l 
zwyczaje rodziny Marcadetów ll!e były 
nigdy „przestawiane". 

„Rodzin3 Marcadetów - pisze Wurm
ser - stawiała sobie za punkt honoru 
nie Interesować się niczym". Prawdzi
wymi ludźmi byli tylko członkowie ro
dziny, t to w prostej linii. Jut żony mę
skich potomków rodu nosiły w gwarze 
rodzinnej miano „zbieraniny", a zwykli 
śmiertelnicy bylt po prostu „meblarni". 

To prawdziwe panopticum mieszczań
stwa opisuje Wurmser tak plastycznie 
I sugestywnie, te zamlmąwszy oczy nie 
trudno czytelnikowi wyobrazić sobie 
postacie babki, wuja Karola czy też ciot• 
kl Aurory. 
Mały .Jultan, t>TZYSWa:la:Jąc sobie natu

ralnie zwyczaje środoWlska, jego sposób 
· bycia I reakcji na wszystkie zjawiska 
życiowe, nosi Jednak w sobie zarodki 
buntu. Wprawdzie powieść kończy się w 
momencie, gdy bohater ma dopiero 
dwanaście lat, nie trudno jednak zgad
nąć, te dalsze jego losy nie potoczą się 
utartym torem tycia całej rodziny, 

Nalety przypuszczać, że dokładne l 
wnikliwe obserwacje, tysiączne szczegó
ły t świetne w charakterystyce postacie 
zawdzięcza Wunnser własnym dziecin
nym wspomnieniom. I Jego dzieciństwo, 
podobnie Jak dz!ec!nne lata Juliana, mi
jało w otoczeniu takiel właśnie drobno
mieszczańskiej rodziny. Ze spod wpty
wów tych uwolnił sle autor całkoWlcle, 
wiemy dobrze choćby , całej późniejszej 
działalności publlcysfyczneJ I literackiej 
Wurmsera, który jest jednym z czoło· 
wych publicystów ł krytyków dzisiejszej 
postępowej literatury francuskiej. 

(Ob) 

Nie sam 
- Jak mógl Stefan zobowiązać 

się, że wykona swój plan w 110 

proc. Przecież cm sam nie 'da rady. 

- Masz rację! Toteż on wcale 
nie pracuje sam. Pomaga mu Ko
waiow i jego metÓda. 

Ulłlłllllltłllllllh 

Emif Krot~ij 

Amerykańska 
Sprzedaliśmy już ponad 500.000 . 

egzemplarzy. • 
Zamów jeden jeszcze dzisiaj i zo

bacz. dlaczego tysiące zainteresowa 
ła ta książka. Ilustrowana. Z prze
syłką pocztową 1 dol Wydanie 
ograniczone. 

Gospel Art Shoppe. Dept. T. Ro-
wan, Iowa. 

CZY SZUKASZ SPOKOJU 
UMYSŁU? • 

„Dziesięć sekund, które zmienią 
twe życie'· H. Falveya. 

jąc również do Polski; do Krakowa. 
Krzewi~, go tutaj tacy uczeni jak 

Grzegorz z Sanoka, Filip Kallimach, 
Konrad Celtes. W Akademii Kra
kowskiej wykładają za czasów ko
pernikowskich profesorzy tej mia
ry, jak: Wojciech z Brudzewa, Sta
nisław i Marcin z Olkusza, Wojciech 
z Szamotuł. / 

W atmosferze też prawdziwej 
nauki rozwija się umysł młodego 
Kopernika, który nie poprzestając 
na tym jedzie do wroch, ażeby tu, 
u źródeł odrodzenia, w Padwie i 
BoloniL powiększać wiedzę i kształ 
tować swój światopogląd humani
sty. 

Epoka kopernikowska to praw
dziwy złoty wiek polskiej litera
tury i nauki. Mniej więcej w tym 
samym czasie żyją i tworzą mę

żowie tej miary, jak syn prostego 
chłopa spod Żnina, świetny poeta 
Klemens Janicki, Mikołaj Rej, An
drzej Frycz Modrze'lll.'.ski. Stani
sław Orzechowski, historycy: Mar 
cin Bielski i Marcin Kromer. Na 
firmamencie pol$kiej nauki i lite
ratury nazwiska te jaśnieją wspa
niałym blaskiem, ale wszystkie je 
przyćmiewa gwiazda największej 
wielkości - Mikołaj Kopernik. 

Jego epokowe dzieło „O obrotach 
ciał niebieskich" zwala cały do
tychczasowy, oparty na nauce Pto
lemeusza pogląd, że Ziemia nasza 
stanowi centrum świata, a stwarza 
nowy system, w którym naczelne 
miejsce w układzie planetarnym 
zajmuje Słonce. 

Rok 1543 - rok wydania tego 
dzieła - stanowi epokę w dziejach 
astronomii. Pisze o tym Engels w 

swoJeJ „Dialektyce przyrody": 
„Czynem rewolucyjnym, przez któ
ry przyrodoznawstwo ogłosiło swą 
niezależność i powtórzyło niejako 
spalenie bulli przez Lutra, było wy 
danie nieśmiertelnego dzieła, któ
rym Kopernik, jeszcze nieśmiało i, 
rzec można dopiero na łożu śmier
ci, rzucił rękawicę kościelnemu au
torytetowi w sprawach przyrod
niczych". 

Kościół też, obwarowawszy się 
wśród ciasnych okopów scholasty
cyzmu, długi czas zwalczał naukę 
Kopernika i upłynęły całe wie
ki, nim jego wiekopomne dzieło 
zdjęte zostanie z indeksu - zańim 
zwycięży prawda, za którą z odwa
gą humanisty walczył zawsze nasz 
wielki astronom. 

A. ____ ,, _______ ..... __ , 
Nasz Teatrzyk przedstawia: 

„N eron II" 
Osoby: Amerykański admirał Carney 

I Rzymianka. 

CARNEY: Piszą o 111nle w nlekt6-
rych włoskich gazetach, że przypoml· 
nam- swym sposobem bycia Cezara. 

SIG\i&RINA: No, trochę się między 
sobą różnicie. 

CARNEY: Czy dlatego, że Cezar nie 
nosił uniformu? 

SIGNORINA: Nie o tym myślę. 
CARNEY: A może dlatego, że nie 

miał wąsika! 
SIGNORINA: To teł nłe Jest naJ• 

ważniejsze. 
CARNEY: w .czym wlęe Jest ta róż· 

nica! 
SIGNORINA: w tym, że do Cezara 

wołali „Ave Caesar", a do pana wszys
cy mówią: „Ami, go hąmel'1 

I z k 
Dobry pomysł 

Nlejald Thaddeusz 
Orgeo 11 Los Angeles. 
po przestudiowaniu da· 
oycb statystycznych Elo· 
szedł do wołosku. te 
gdyby w.tek poborowy 
obniżyć do lat 19. mot· 
na by powołać pod ~roń 
o przeszło milion męż. 
czyzn wlęce). 

~ To nam ofleerskte 
kaslno ole wygląda na)· 
lepleJ. Trzeba tam dać 
przynajmniej Jakiś na· 
pis, aawlązuJą_cy do 
nazwy naszej dywizji. 

-- Có--CzYtaM;J' -- """ ta. 
- Wspaniała\ hlstorłf. 

O takim starym królu 
Krezusie. Był bardzo 
bogaty. Ale wciąż mu 
było za mało. I dlatego 
chciał zajmować obce 
lądy. Przed tym udał się 
Jednak do mędrca. po
trafiącego przewidywać 
przyszłość I zapytał go 
Jak wypadnie wojna. l 
powiedział mędrzec: 
„Jeśli rozpoczniesz woJ· 
nę, zniszczysz olbrzy
mie państwo". 

Proponujemy obnltyć 
wiek poborowy do lat 
trzech. W tym wieku 
Jest bowiem w tel chwili 
w Stanach ZJednoczo
nycb około dwóch ml· 
lionów mężczyzn. 

Napisali 

Naza.tutr? nad we]!!· 
etem do kasyna pojawll 
się napis: 

„Idźcie do diabła". 

Nie tak łatwo 
Redaktor naczelny 

MNew York Times" dzwo
ol lło sekretarki: 

- Co tam donosi dziś 
nasz sprawozdawca 11 
Korei? 

- Morale oddziałów 
amerykańskich gwartow· 
nie spada! 

- l co daleJ7 ~ pyta 
z zainteresowaniem E'· 
senhower. - Zniszczył 
to państwo? 

- Znlszceył - odpo
wiada siostrzeniec - ale 
swoje wtasne, przegry
wając wojnę. 

Eleven million have · heart ·~ 
• Six rliiHiOrr have ar1hritis 

1 

One AmeriC~n ;,.· '18 everfufin,·· .;a, 
br men1al!y 1ll, •t the present iate. · 

S>olr.ness cc>sts u~ s. faduslry the eąlltf 
~en.!,.Dl' thl' full tim<' ol; 2 mIIUou "'°"' 
en •t1111fally. 
' ~nd ł!>at ·;~ ~ly Plirt ol-tlie slolj• „ ·- ' 
Dr. łd•gnu'so1r's:>.id it'would taki!~ 
Y6llf'S To !l"l '1ogedie•, Q)ltiple'\e $ta~ 
on t!J,, natcon 's heąłth. . „ 0 • 

Zdrowie narodu. Minął rok ed 
chwili, gdy wyznaczona przez pre 
zydenta komisja do określenia po
trzeb ochrony zdrowia w USA za
częła badać stan zdrowotny obywa 
teli amerykańskich. W ubiegłym 
tygodniu przewodniczący komisji 
dr B. Magnuson, zakomunikował: 

Od 25 do 28 milionów Amerykan 
posiada ułomności fizyczne, 

11 milionów cierpi na choroby 
serca, 

6 milionów ma artretyzm. 
Spośród każdych 18 Amerykan 

koniec końców jeden b~zie chory 
umysłowo, jeśli rozpowszechnienie 
chorób umysłowych pozostanie na 
obecnym poziomie. 

Choroby kosztują przemysł ame 
rykański 2 miliony dni roboczych 
rocznie. 

Obraz ten jeszcze nie jest peł
ny ... Dr MagnuS<m oświadczył, że 
trzeba będzie pięciu lat, aby ze
brać wyczerpujące dane statyst,ez 
ne o zdrowiu narodu". 

Komentarze zbyteczne! -------------..... --~ Czy jesteś cierpliW'ł? 
·' Dziś damy wam dla odmiany dwie za

gadki. Dla uczestnlczenia w losowaniu 
wystarczy jednak rozwiązać fylko je
dną z nich. 

Pierwsza brzmi tak: Dwaj braci.a ma
lą razem jedenaście lat. B jest o dzle• 
sięć lat starszy od A. De lat ma każdy; 
:r; nieb? 

I druga: Liczbę %ł możemy wYJ'llZfć 
przez trzy ósemki: 8 + 8 + 8 - Zł. 
Czy potraficie ją wyrazić także trzema 
dwójkami? 
Rozwiązania prosimy na<i.~yłać do naj

bliższej soboty pod adre::oeHl: Redakcja 
„Expressu Ilasirowanego", Łódź, Piotr• 
kowska 102a z zaznaczeniem na koper
cie „Dział zagadek0

• 

Rozwiązanie zagad'k1 z dn. 8 styczni& 
br.: 
Chłopcy otrzymali następujące lloścl 

grzybów: pierwszy - 8, drugi - 12, 
trzeci - 5, czwarty - 20 grzybów. 

Po powrocie do domu każdy chłopiec 
miał 10 grzybów. 

Za trafne rozwiązania nagrody wylo-
sowali: IL 

Halina Dzfęcloł,~ód:f, Armil Czerwo
nej 8; 

Tadeusz Miller, Raczyn, p-ta Czarno
żyły, pow. wieluński; 

Janina Wdówk6wna, Łódź, Kilińskie• 
go 94; 

Edward Szuster, Łód:f, Limanowskie
go 6; 
Czesław Jaroszek, p-ta KOibudy, pow. 

gdański. 

Do burmistrza Jedne
go z zacbodalo·nlemlec· 
kich miasteczek zglos1ł 
się dowódca sta::1onuta· 
cel tam 'lmerykańsklej 
dywizji oanrerneJ ,.Pie· 
klo na kołach''. 

- Niech pani mu na· 
tychmlast te!e2raru.1e. że 
podniosę mu pensję. Do
magam się Jecinak u na· 
szych tołnlerzy zwyclęs· 1 
kiego ducha. 

Sprostowanie 
Nieprawdą Je!it, że w 

Ch1caqo nikt n•• zwal· 
cza qanqsterów. 

RldgwayowJ potrzebny jest żołnierz-morderca, który utra-1 
elł oblicze ludzkie, który niszczy wszystko l wszędzie, ślepo 
słuchający rozkazu. 

Takich właśnie żo łnlerzy z jego rozkazu przygotowuje się 
dla „armil europejskiej''. 

(Z prasy) 

, li 

11pomoc 

i 
„ 

Czy„cą to qanąsterzy 

z band konkurencyj-
nych. 

Ciężkie jest życie 
tokijskiego policjanta 

- Dlaczego was tak 
potłukli . ;;trażnlku? 

- Panie sierżancie, 
melduję, że zgodnie z 
rozkazem przedostałem 
sle w orzebranlu do 
szeregów flemonstran· 
tow t pollcJancl mole 
pobUI. 

- Ośle. mogłe~ pa. 
wiedzieć, że jesteś poi!· 
cjantem. 

- Powledzlatem. Wów· 
czas demonstranci ml 
jeszcze dototyll. 

Na czym zarobić? 
- Jedyna drukarnia 

To jest właśnie książka, która 
pomoże ci przezwyciężyć twe oba
wy, zmniejszyć kłoi>oty, uspokoić 
nerwy i zapewnić ci spokój urny- -
słu, jakiego nigdy nie zaznałeś. 
Tylko 1 dol. 

Z „pomocą" spieszyć - w Ich zwyczaju, 
Choć kaidy w strachu przed nią driy. 
Oł, znowu gdzieś się rozległ krzyk: 

1 w zachodnim Berlinie. 
która przynosiła docho
dy. została obecnie zam
knięta przer policję. 

- Dlaczego? 
- Drukowali tam rał· 

szywe marki zachodnie.-

Proroctwo 

Wilcox ~· Follett Co. S. Wabash 
!Ave. Chicago. 111 
~- Komentarze zb.Ytec:znlL 

- Ludzie. ratujcie! Pomaga.ją! 
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· się spełnia 
Elseabower wldzt. te 

Jego siostrzeniec czyt.a 
Jakąś książko, 

Idealny typ żołnierza „armii europejskier" 
według Ridgwaya 
(Rys. J. Nowaka z gazety „O trwal;Y 

pokój I demokrację"). 


